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3 zł. 10 ST. Odnoszenie do domów 40 gr 
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Rok m Nr. 91 > -Mź DiateK 1 kwietnia r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 
f rzed tekstem t.J. 1-sza strona 40 gr 
za w. m-m 1 lam. str: 5 lam: w tekście 
10 gr., nekrologi 40 gr., zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : z a wy
raz, dla poszukujących pracy 10 gr., 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
> 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowe o 100 proc. droiej . 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
"cny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 

droższe. 
In 1 w. mm. w 1 tamie azer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

t treść ogłoszeń administracja 
.nie.odpowiada. P. K_ O. Nr. 602.880 
Ó p U U ' pocztowa uiszczona gotówka. 
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Przed upadkiem Lerid 
Powstańcy przełamali Unie nieprzyjacielskie. 

M A D R Y T , 1. 4 . — W ko łach o f i c ja l 
nych s twierdza ją , że podjęte wczora j ope
racje przez wojska rządowe na pó łnocy od 
Guadala jara doprowadz i ł y do zajęcia sta
now isk n ieprzyjacie lsk ich pod Mon tcs i l l o , 
Cerro Royo , Cerro B lanco i pod wsią A b a -
nadez. W o j s k a rządowe wzię ły l icznych jeń 
ców, wś ród nich jednego kap i tana. 

w : h o d n i m wybrzeżu rzeki A l cas , ko lumna 
tpbsadz i la szczyt Mudese, p row inc j i T a i -
r^ona. W o j s k a rządowe obs taw i ł y poza 
tn mie jscowość Fomp les , L a Por t i l l ada 
i-siągnęły punkt , w k tó rym łączą się rze-
l<Testavin i Mata r rana . Do n iewo l i wzię 
t przeszło 800 mi l i c jan tów. K o l u m n a , o 
p i j ą c a na p r a w y m skrzydle, obsadzi ła 
czyt Nova te r ra , wzgórza Punta Plara 
czyt Sierra. N a odc inku Terue lu odpar-
imy szereg .ataków nieprzy jac ie lsk ich, na 
mych f rontach nie zaszło nic godnego u 

W -

mane zostały na p»awym bnzegu rzeki C n -
ca w oczek iwaniu na spadek w ó d rzeki 
która wezbrała ogromnie po otwarc iu tam 
w górnej-Afagoni i . * . Rzeka szybko opada 

• • - = i iiiijiTnij min i irniTi firm 

Przed Dleb!$(y;em 19 kwietnia. 
Odezwa o zgłaszanie wolnych mieszkań 

\ i r i r r \ f * . ' -

S A L A M A N K A , 1.4. — Radio Nacional 

K O M U N I K A T „ R Z Ą D O W Y " . 

B A R C E L O N A , 1 . 4 . — Of ic ja lny ko 
munikat min is ters twa obrony donosi , że 
nieprzy jac ie l w dalszym ciągu a takowa ł 
gwa ł t own ie s tanowiska nasze przed L e r i -
dą. W o j s k a rządowe w y t r z y m a ł y napór nie 

przyjaciela opierając się o wzgórze 2 5 0 0 g ł a s z a , że wczora j po południu woiska 
N a d po łudn iowa częścią rzek, E b r o i rwa ją jen , Franco weszły LP

raz p ierw zy na V-
zaciętc w a l k i . N a odcinku pó łnocnym e T y t o r i u m p row inc j i Tar racona 
wakuowa l i śmy m. Greaus. N a fronci i h 

wschodn im oddzia ły nasze posuwają si O P U S T O S Z A Ł A LERIDA 
naprzód na odcinku Valdecuenca, zajmuj i ] c ) D A r n c „ . 

J - t . SARAGOSSA, 1 . 4 . — Zmotoryzowane 
oddzia ły armi i dowodzonej przez gen. Y a -
gue dotar ły wczora j do przedmieść Lenda. 
Dziś wkroczyć maj,a. do miasta oddzia ły 

rankiem wież Azo. 

K R W A W E B O J E . 

S A L A M A N K A ' , 1 . 4. — N a froncie 
ragońskim nasze lewe skrzyd ło , donosi k 
munikat sztabu powstańczego, obsadź 1 

szczyt Cabel lo oraz wzgórza Campoda 
i M o r c a , ws ie Crauss i wzgórza panu j ; 
nad okol icą. Oddz ia ły , idące na L e r i 
prze łamały l infe n ieprzyjac ie lsk ie \ za j 
s tanowiska w odległości pó ł tora k i lomc 
od miasta. Trzec ia ko lumna u tworzy ła f 
rok i przyczółek mos towy Nonaspc, ob 
dzając wzgórze F a y o n , szczyt el T o r r e 1 

Gompte. K o l u m n a ta wz ię ła do n iewo l i 
ta l ion n ieprzy jac ie lsk i , należący do bryj 
dy m iędzynarodowe j . 'Posuwa jąc się' 

W I E D E Ń , 1.4. — Gauleiter Buerckel 
wyda ł odezwę, wzywającą ludność Aust r i i 
do zgłaszania wo lnych mieszkań dla l icz
nie oczek iwanych na dzień 10 kwietn ia o-
bywa te l i austr iackich z zagranicy, k tórzy 
nie szczędząc trudu i kosztów przy jadą do 
Aust r i i , celem wzięcia udziału w plebiscy
cie. 

M O T O R Y Z A C J A AUSTRI I . 
B E R L I N , 1.4. — Jak stwierdza prasa 

niemiecka, przyłączenie Aust r i stwarza no 
we wie lk ie możl iwośc i motoryzacyjne. L i 
czba po jazdów moto rowych w Aus t r i i w y 

nosi w tej chw i l i 111.000, podczas gdy w 
dawnej Rzeszy — 2.76 mil iona. Uwzg lęd 
niając l iczbę mieszkańców w jednym i dru 
g im k ra ju , oznacza to, że w Austrii przy
pada 1 samochód na 147 mieszkańców, w, 
Niemczech zaś — jeden na 47 mieszkań
ców. Stan ten uważany jest w Niemczech 
za d o w ó d zacofania technicznego Austrii, 
wobec czego przewidu je się wydatne wzmo 
żenię produkc j i austr iackich fab ryk samo
chodowych i s i lny d o p ł y w samochodów z 
Niemiec, łącznie z rozbudową sieci auto
strad. 

Przełamane lody między Polską a Litwą 

po wizycie na Zamku 
P i e r W § Z V w v w i a r i n n < s ł » C ^ L r i m t ^ ^ 

marokańskie. Straże przednie s tw ie rdz i ł y ' 
że miasto jest ca łkowic ie opustoszałe, a 
nad centrum widn ie je łuna i k łęby dymu. 
Samochody ciężarowe intendentury zatrzy 

Dolar 5 . 2 5 7 
Bank Polsk ' no towa ł do lary po 5.27, 

funty szter l ingi 26.26, f rank i s zwa j 
carskie 121.25, f rank i francuskie 16.07, l i 
r y w łosk ie 22.60. J ;• I !••».»'. _ 

0 zwięKszenie przyrósł naturalnego w Niemczech 

Minki dli idylli nłitfifi 
Przepis uirudniaicy ..ucieczkę z roli" 

B E R L I N , 1.4. — W ostatnich dr/ 
sekretarz stanu w min is ters twie f inan 
Rzeszy Reinhardt po in fo rmowa ł przeC 
w ic ie l i prasy o dalszych, już w y d a n y ^ 
p ro jek towanych zarządzeniach, maja" 
przyczynić się do zwiększenia w y ł 1 

przyrostu naturalnego w Niemczech. 

Miesięczny kontyngent pożyczek;, 
młodych małżeństw ustalono na \ * -
Przeciętna wysokość pożyczk i w y n o s 0 

marek, maks imum — 1000 marek, W 
k im czasie w y d a ń * będzie za rząd 0 , 

przyznające wyższe pożyczk i w W y j U ' 
gdy .młoda mężatka pochodzi z rod 0 

dużej l iczbie dzieci. D o systemu p o ^ ' 
małżeńskich wprowadzono jedno<.'.'e 

przepis, mający utrudnić „ucieczkę . 
O ile pożyczkobiorca udowodn i , że 

ukończenia szkół pracuje bez pj 

nie stypendiów na kształcenie 
chodzących z l icznych rodzin, i 

dzieci, po-

W A R S Z A W A , 1. 4 . — Po audiencj i ,na 
Zamku przed Hote lem Europe jsk im zaczę
ły się gromadzić g rupk i publ iczności , 
PrzecJ hotel zajechał samochód w k tó rym 
dyrek tor p ro tokó łu dyp lomatycznego M . 

Z . m in . pe łnom. hr. Romer w mundurze 
g a l o w y m odwoz i ł z powro tem posła Szki r -
pę, odzianego we frak i cy l inder. Wne t po 
tern adiutant P. Prezydenta kpt . Har tman 
odwióz ł w drug im samochodzie radcę po 
sclstwa Antoniego Fr imakasa oraz sckie 
tarza poselstwa p. Jerzego Kai rukszt isa, 
również we f rakach i w cy l indrach. 

Wszyscy panowie udal i się do Nr. 164 
Hotelu Europejsk iego. Pokój ten jest obec 
nie salonem recepcyjnym poselstwa l i t ew
skiego. « » 

W sa lon ie ' t ym poseł^Szkirpa wraz źe 
s w y m i wspó łp racown ikami pode jmował 
lampką w ina , jak to jest we zwycza ju , hr. 
Romera i kpt . Har tmana, g rupka dzienni
ka rzy zaś czekała na audiencję u p. Szkir-

py-
Po chw i l i dyp lomata l i tewsk i wyszed ł 

i zwróc i ł się do dziennikarzy w języku 
f rancusk im m ó w i ą c : 

— Jestem panom najserdeczniej wdzię 
czrty za łaskawie okazywane zainteresowa 
nie. Żału ję z całego serca, że nie mogę te 
go uczynić dziś -jeszcze w języku po lsk im 
ale spodziewam się, że i to z czasem po 
traf ię. Przykro m i też, że za tak serdecz-

ainteresowanie nie mogę odwdzięczyć 

się... zaspokojeniem go, ale... sami p a n o 
wie chyba rozumie/ą, że w tej chw i l i jest 
jeszcze za wcześnie na dłuższe i konkre t 
niejsze rozmowy. . . . 

— Dlaczego w łaśc iw ie za wcześnie? 
— P o prostu dlatego, że jestem tu je 

szpze zby t k ró tko — odparowa ł zręcznie 
py tan ie dyp lomata l i t ewsk i—n ie zdoła łem 
jeszcze 

rozejrzeć się w sytuacji 
Proszę m i wierzyć, że za jak iś czas chę 

tnie z panami obszerniej pogawędzę. . . 
Dziś.. . cóżbym mógł powiedz ieć? 
— Chociażby, jak się panu podobała. . . 

Wa rszawa? 
— Panowie drodzy, nie mia łem czasu 

nawet jej sobie obejrzeć. M ia łe /n ty le i n 
nych spraw. S łowem, naprawdę nie mam 
o czym opow iadać nawet g d y b y m chciał... 

być w Warszaw ie pa łacyk, już od dawna 
przeznaczony rzekomo ina poselstwo l i tew
skie w Warszaw ie? Donios ła o tym prasa 
zagraniczna... 

N ic m i o t y m nie w iadomo. Zresztą 
nie m a m na to pieniędzy, ani instrukcyj... 

— W i ę c r c s . l s t w o l i tewsk ie pozostanie 
w hote lu Europe jsk im? — zapytu je ktoś. 

— Do czasu znalezienia lokalu musi 
być w hotelu, j ak to zazwyczaj bywa ze 
świeżo insta lu jącym się posels twem. 

— Czy p. Kairukszt is zostanie w W a r -
zawie na stale? 

— N ie w i e m , na razie b y ł na Zamku, 
choć of ic ja ln ie jest jeszcze ty lko delega
tem min is ters twa spraw zagranicznych. 
Panowie chyba rozumieją.. . by ł pośpiech... 
trzeba by ło posłać kogoś, umiejącego po 
polsku, by miał u ła tw ione zadanie przygo-

Kiedy pan minister pozwo l i zameN towania instalacj i posels twa. Ale tymcza* 
dować się z prośbą o konkretniejsze o- sem w każdym razie zostaje, pełniąc fua* 
świadczenia? keje sekretarza legacyjnego. 

Ot, za parę dn i . Na razie czeka mnie — Ostatnie pytania.. . Czy wo lno w i c -
zatrzęsienie w i zy t . U władz po lsk ich i u dzieć, j ak i to order pan minister nosi B i 
ko legów. T e wszysk ie rozmowy dadzą mi szyi? 
obraz sytuacj i i mater ia ł do dalszej p o - — T o komandor ia naszego orderu Św. 
gawędk i , k tó rą w ięc chyba wypadn ie odro W i t o l d a Wie l k i ego (de St. Vytautas te 
czyć o parę dn i . G r a n d ) . 

Podchodzą fo togra fowie , prosząc, by — A jak i na piers i? 
zapytać, czy pan poseł z łoży zaraz wien iec — T o nasz krzyż w o j s k o w y . A teraz 
na grobie Nieznanego Żołnierza, to pocze- raz jeszcze panom najserdeczniej dz ięku je 

li ukończenia szkół pracuje oez p, 
w gospodarstwie ro lnym lub leśnyrr a 

ta pożyczki —bezprocen towo — J pożyczk 
mu odroczona na lat 5, o ile zaś p 
wie tych pięciu lat nie zmieni ch? 
pracy — należność zostaje z u p e ł n i " 
rzona. 

Najgłówniejszywi warunk iem g 1 ? ' 
nia jednorazowego zasi łku z ty tu ł? 
k iej l iczby dzieci jest posiadanie p.™~ 
dzinę co najmniej 4 dzieci w w i e f n i " 
żej lat 16. Rodzina winna w y k a ^ 
niezamożność. Zasi łk i o t rzymyw r 
stale rodziny z wie lką l iczbą dzie. ' c 

dochód tych rodzin nie przekracza.^ f~ 
szej granicy 8.000 marek r o c z n i L C - ' ' 
pracownik , którego dochód roczny r / L 

kracza tej granicy, o t rzymywać b' ? ° 
kwie tn ia br 1 10 m 

."oraz 

tej 
cząwszy od 
siecznie za trzecie i cz.warte dz i£ . 
20 marek za piąte i dalsze d z i e ^ , ^ 

widziano szerokie samą datą przew 

kol iby. . . 
Odpowiedź b r zm i : 
— Nie w iem jeszcze. Nie mam w iado 

mości , czy to uczyn i ł poseł po lsk i w K o w 
nie... 

— Czy to p rawda, że pan zamierza na 

za zainteresowanie, raz jeszcze p rzepra
szam za małomówność z konieczności : 
raz jeszcze proszę o parę dni wy tchn ien ia , 
abym miał więcej mater ia łu do dalszych 
rozmów. Będę zawsze z przy jemnością w i 

!dywa l panów u siebie... 
- o q o -

Zagrożona zapora pod Rożnowem 
•DUNAIEC WrSTĄPIŁ Z BRZEGÓW, r 

N O W Y SĄCZ, 1 .4 . — Szybkie topn ie 
nie śniegu w górach, oraz obf i te deszcze, 
pada jące na Podhalu od k i l ku dn i , s p o w o 
d o w a ł y znaczne podniesienie się w ó d w 
Duna jcu , k tó ry w k i lku niżej po łożonych 
miejscach pod N o w y m Sączem wys tąp i ł z 
brzegów. — Zalana tam została dzie ln ica 
T ł o k i , po łudn iowa część W ó l e k i część 
dz ie ln icy Helena. 

Dunajec zalał tam na szerokiej prze
strzeni przybrzeżne pas tw iska i pola. 

A le jami Parku Strzeleckiego w N o w y m 
Sączu p łyn ie woda . 

W c z o r a j o godz. 18 zanotowano stan 
wody na Dunajcu 295 cm., t. j . o 45 c m . 
ponad stan a la rmowy, na rzece Kamien i 
cy 296 cm., t. j . o 71 cm. ponad stan a lar 
mowy . 

W e d ł u g w iadomośc i z górnego b iegu 
Dunajca stan w o d y pozostaje od czterech 
godzin bez zmiany. 

G w a ł t o w n y p rzybór Dunajca zagraża 
poważnie pracom przy budowie zapory w 
Rożnowie. 

torai w południe p ierwszy poseł Rzeczypospol i te j L i tewsk ie j w Warszaw ie m in . 
Kazimierz Skirpa złożył Prezydentowi RP.podczas uroczystej audiencj i na Zamku 

Kró lewsk im w Warszawie swe l is ty uwierzyte ln ia jące. Podczas uroczystości złoże
nia l i s tów przez m in . Sk i rp? by ł obecny Min is ter Beck. Na l e w o : Moment wręcza 
nia l i s tów uwierzyte ln ia jących P. Prezydentowi R.P. p r z e z m in . Ski rpę. Na p r a w o : 
Flaga l i tewska na frontonie Hotelu Europejsk iego w Warszaw ie , w k tó r ym mieści 

się Poselstwo Rzeczypospol i te j L i t ewsk ie j . 

Wczorajszy post protestacyjny żydów 
przeciwko zniesieniu uboju rytualnego — n e udał się 

W A R S Z A W A , 1.4. — Wczora jszy dzień . c y c h , ale wzmożony ruch zaobserwowano 
postu żydów, jako protest przeciw projelc- w sklepach z rybami 
t ow i z n i e s i e n i a i i h o i n r v t n a l n p c r o . udał t ow i zniesienia uboju rytualnego, udał si$ 
w Warszaw ie ty lko połowicznie. 

Restauracje p rzygo towa ły zwyk łą ilość 
jad ła i zwyk l i bywa l cy zasiedli przy s to l i 
kach. W ja tkach w Halach M i rowsk i ch by 
ło może nieco mnie j , niż zwyk le kupu jn -

i e l h a 
PALĄCE" 1 

1'ocintnn 4 p.p; 
SmitthH 

W e d ł u g op in i i jednegG z właśc ic ie l i j a 
tek, t y l ko niel iczna garść żydów or todok
sy jnych ws t rzymała się wczora j od jad ła , 
spędzając cały dzień w bóżnicach. W i ę k 
szość, wychodząc z założenia, że ubój r y 
tualny nie został zniesiony, n ie zastosowa 
ła się do rozporządzenia rab inatu. 

2 g o d z i n y o c z u n t a n n e j z a b a w y 

jm J g g J ^Tx. gł król komików polikteb 

1 3 - t l c a SlfflAMSKI Czy jesteś członkiem 
oraz G r o « s ó w n a , O r w i d , C b m n r k o w i k a , H m j f t W"J& I I 
— S k o n i e c z n y , G r a b o w s k i , M a r r — MAm X T m MLT m 5 
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Najsubtelniejsza, posasowa piękność | Ł - . « ; F T * R T F T Jest to tragedia nieszczęśl iwej matk i i jej dziecka F Dawno oczek iwani ulubieńcy młodych 1 starych 

wmtSSJSSFUru wapicmowafia K £ o i c ^ ?

a k t u a . n y * obecnKers;iPAT i pmwm w RAJU 
Program przed św ią teczny : Halka. Program św ią teczny : Towarzysze broni. W s o b o t y , niedziele i ś w i ę t a bilety wolnego wejścia nie ważne. 

seansów ,g. 16-ej; w J r t W i o l U niedz. o g. 12-ej; osUini seans o g. 22-e]. Ceny miejsc na pierwszy seans 25 i 40 gr., na pozos ta łe 25, 40 54. 70 
„- -„ • —• . . --. V & . >W VJ, W: jwuiłj s- fcti-tj. wtnj ' uiicjaw .u yici wat) ovuiu i t u ^i-t na uutuoi 

i 80 groszy. U C Z N I O W S K I E w dni powszed i ie do godz. 17 w soboty I święta do godz. 16-ei po 25 gr.. później po 40 groszy 

• 
Wieśniak: z a wydziedziczenie 

z a b i ł o j c a i b r a t a 
W I L N O , 1. 4 . — Konstanty Szwed, 

lat 29, mieszkaniec Sotowia, gm. miko ła -
jewsk ie j w pow. dziśnieńskim, zabił s iekie
rą swego ojca, Jana i brata Teodora , po 

z n i s z c z o n o 14 k r ó w i 20 

czym zgłosił się do pol ic j i . Powodem mia
ło być wydziedziczenie zabójcy z 6 ha grun 
tu, które ojciec zamierzał oddać starszemu 
bra tu . 

Niespodziewane wymówienia w wyKończalni Marftsa 

Czy sezonowcy zwycięża ? 
z a r a ż o n y c h p r y s z c z y c ą . 

W I E L U Ń , 1.4. — Władze bezpieczeństwa 
zaalarmowane zostały wieścią o pojawieniu sic 
groźnej choroby pryszczycy w kilku zagrodacli 
Wł | Kowale k. Praszki. 

Przybyła do Kowa'4 specjalna komisja z 
I d r Sokołowskim na czele, dokonała inspckcyi 
'wszystkich obór i chlewów skazując na natyth 
| miastowe zniszczenie zarażone sztuki. 

Ugółem zniszczono 14 krów i około 20 sztuk 
trzody chlewnej, przeprowadzając dokładną de 
zynfekcję obór l chlewów w pierwszym- rzą
dzie w zagrodach: Soberki, Meronla, Smęty i 
innych, gdzie stwierdzono zarazy choroby u 
bydła. 

Jak zostaliśmy polntormowani groźną tą za

razę z Niemiec p r zyw lek l i prawdopodobnie ze 
sobą synowie poszkodowanych Soberk i i Mero -
nia (zamożnych włościan) , k tó r zy mimo, że ma 
ją dość pracy na swych w ie lomorgowych go
spodarkach, uda ' i się na roboty nielegalnie 
„p rzez w o d ę " do Niemiec. 

Ostatnio na skutek nap ływu kon t r ak towych 
robo tn ików sezonowych zostali oni z prac z w o i 
nieni i znów drogą nielegalną dostal i się do 
Polsk i przynosząc do swych i sąsiednich zagród 
zarazki p ryszczycy . 

Sprawa tą, która jest bardzo żywo komen
towana przez oburzoną ludność — zajmą się 
n iewątp l iw ie w łaśc iwe władze i pociągną win
nych do odpowicdzia''iiości. 

Władysławowo czy Ha l l e rów®? 
»1$'%0 HALLERCZYKÓW DO PREMIERA W A R S Z A W A , 1 . 4. — Obradujący w War -
•zawie kwartalny zjazd Związku Hallerczyków 
zwrócił się pisemnie do premiera gen. Sławoj -
Skladkow3kiego w sprawie zmiany nazwy Wiel 

ka Wieś Hallerowo, w związku z utworzeniem 
Władys ławowa, występu jąc o u t rzyman ie do
tychczasowej nazwy. 

Herbatka 
o różnych 

d z i a ł a c z y w i e j s k i c h 
orientacjach politycznych 

dowego oraz „ W i c i " . 
I n i c j a t y w a urządzenia he rba t k i j es t o t y l e 

znamienna, że wychodzić ma z g r u p y tych po
słów i senatorów „ n a p r a w y " , k t ó r z y z łoży l i w i 
zytę Prezydentowi Rzeczypospol i te j na Z a m k u . 

Starosta Czarnocki 
znów przed sądem, 

P O Z N A Ń , 1 . 4 . — Przed Sądem Apela 

cy jnym w Poznaniu stanie 13 kwie tn ia br. 

by ły starosta Czarnocki z Kar tuz na P o 

morzu, g łośny z popełn ionych na urzędzie 

•upros i ł em} nXznpBti 

skie. W tej dekadzie dokona się pełen rozkwit, 
drzew owocowych i rozwój życia przyrody. Przy 
mrozki wystąpią gdzieniegdzie w pogodno no-
cj w pierwszych i ostatnich dniach bieżącego 
okresu. 

W A R S Z A W A , 1. 4. — Odbyć ma się w War 
szawie herbatka działaczy wiejskich, na którą 
będą zaproszeni działacze bez względu na orien 
tację polityczną. 

N a ten temat były m, in. przeprowadzone roz 
mowy z niektórymi działaczami Stronnictwa Lu 

iwiecień będzie przeważnie ciepły 
WCZESNA WIOSNA NIE ZAWIEDZIE. 

W A R S Z A W A , 1.4. — Przewidywania przebie 
gu pogody na kwiecień br. przedstawiają się na 
siępująco: 

Od 1 do 10 kwietnia: Napływ ciepłego po
wietrza podzwrotnikowego przynosi większe o-
ciep'«nie w ciągu dnia przy aurze zmiennej, 
chwilami słonecznej. Wzrost zachmurzenia z 
przelotnym deszczem zaznaczy się głównie w 
pierwszych 1 ostatnich dniach bieżącego okre
su, przynoszącego silniejszy rozwój życia p r zy 
rody. Miejscami występują przymrozki, zw łasz
cza w końcu dekady. 

Od 10 do 20 kwietnia: Dość pogodnie p rzy 
zmiennie zachmurzonym lub mglistym stanie 
nieba. Cieple powietrze ustępuje stopniowo pod 
w p ł y w e m z imnych p rądów polarnych, nadążaU 
cych z pó łnocy szczególnie gwałtownie w środ 
kowych dniach okresu, zapowiadających opady, 
miejscowe burze oraz oziębienie z przymrozka 
ml. Wietrzno w polowie bieżąej dziesiątki dni . 

Od 21 do 30-go kwietnia: Naprzód zmiennie 
z opadem, po czym dość pogodnie i na ogół sło 
necznie o miejscowym ehmumiejszym stanie 
nieba. Wahania temperatury. W drugiej poło
wie ponowny wzrost zachmurzenia, przelotne 
deszcze pochodzenia burzowego i dalsze ocie
plenie w pogodne dnie. Przeważają p rądy mor-

ŁÓDŻ, 1. 4. — Bawiąca wczoraj delegacja zwiąż 
ków robotników sezonowych w Urzędzie Uojewódz 
kim w ł.odzi, nie otrzymała odpowiedzi na postu
laty sczonowców, dotyczące uruchomienia robót w 
pełnym zakresie i przei szrsć dni w tygodniu oraz 
podwyżki płac o 23 prorent. 

W związku z tym dziś udaje »ię ponownie do 
Urzędu Wojewódzkiego delegacja „Pracy", Cli Z.Z. 
i Zj .RZ.Z. Głównym celem tej wizyty będzie wy
sondowanie stanowiska władz wojewódzkich odno
śnie wyiunięlycli zgdań. 

O ile odpowiedź Urzędu Wojewódzkiego nie 
wpłynie na załatwienie sprawy sezonowrów ni te. 
renie łódzkim, we wtorek przyszłego tygodnia zwią
zki zawodowe interweniować bedn w Ministerstwie 
Opieki Społecznej 1 w Riur/.e Głównym luniluszu 
Pracy. 

CZY MALARZE ZAOSTRZA ZATARG? 
Dziś w Okręgowej Inspekcji Pracy odbędz.ie się 

dwustronna konferencji w (prawic podpisania u-
kladu zbiorowego dla malarzy. O ile konferencja 
nie da rezultatu w sensie podpisania układu z u-
wzfrię dnieniem podwyżki płne — malarze podejmą 
kroki w kierunku zaostrzenia zatargu. 

DALSZE KONFERENCJE W PRZEMYŚLE DZIA . 
N Y M . 

We wtorek S bm. odbędzie się dalszy eisg kon-
ferencji w sprawie podpinnin układu zbiorowego 
w przemyśle dzianym fantazyjnym. 

Dotychczasowe rozmowy nie doprowadziły do 
uzgodnienia wszystkich punktów proponowanego 
przez robotników układu. 

W A L N E ZEBRANIE Z W . „PRACA" . 
Jutro, w lokalu przy Wodnym Rynku 13 

odbędzie się walne reczne zebranie Związku 
,,Praca". Pcsa sprawami natury wewnętrzne 
organizacyjnej — poseł Waszkiewicz w y 
głosi referat polityczno-gospodarczy. 

D W I E KONFERENCIE W KONSTAN
T Y N O W I E . 

W poniedziałek pod przewodnictwtm 
insp. Szumskiego odbędzie się w KonstanV-
Itowie o godz. 10-ej rano konferencja z na
kładcami tkaczy mechanicznych, celem usta
lenia warunków dla podpisania umowy zoo 
rowej dla tej gałęzi chałupnictwa. 

Po południu tego samego dnia o godz. 15 
nastąpi konferencja z chałupnikami ręcznj-
mi działu tkackiego. W czasie konferencji 
dokonany będzie wybór delegatów tkaczi-
chalupniKow, k tórzy 'wezmą udział w bezpo
średnich rozmowach z nakładcami dla tka
czy ręcznych. 

W T U R K U . . . 
W Turku odbyło się pod przewodnictwem 

insp. Melechowicza posiedzenie komisji rozjem
czej dla spraw rolnych. W związku z przydzielę 
nient Turku do woj. oznańskiego ulegną mody
fikowaniu targ i w Turku . M. in. piątkowe tar 
gi przeniesione zostały na sobotę. 

P O S I E D Z E N I E K O M I S J I S Z A C U N K O W E J . 
6 kwietnia odbędzie się posiedzenie komisji 

szacunkowej dla likwidacji sporów między do< 
zoicami a właścicielami nieruchomości w Łodzi . 
Wydano ostatnio orzeczenie nadzwyczajnej ko 
misj i rozjemczej interpretowane jest różnie, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o przydział poszczegól 
nych nieruchomości do właściwej kategorii płac 
dozorców. 

W Y M Ó W I E N I A 1 : 1 / PODANIA P O W O D Ó W 
Dziś w X I V obw. inspekcji pracy odbędzie 

się konferencja w sprawie zatargu w wykoń-
czalni Marksa przy ulicy Skrzywana 12. 

Zatarg powstał na tle wymówi. I . 'a pracy 
wszystkim robotnikom — bez podaniu istotny cli 
powodów ze strony zarządu fabryki . 

M i e j s k i e w ł a d z e b u d o w l a n e 
zaniepokojone żar tem prima-apri l isowym. 

ŁjoDŹ, dnia 1 . 4. — Dzia jedno z łódzkich 
pism porannych podało wiadomość o katastrolie 
budowlanej, która wydarzyła się dzisiejszej no
cy na posesji nr 6 przy ul. Sw. Andrzeja. W i a 
domość podana była w formie konkretnej i za
wierała Szereg szczegółów poważnego wypadku. 
Ponieważ pod tą samą wiadomością zamiesz
czono notatkę o stanie zdrowia ofiar dwu do
tychczasowy** .wypadków budowlanych, Adolfa 
Prlcda I Marianny BftkoYSJde], n o w a .wiadio-
mość nosiła wszelkie, cęcW RRAWDY. 

ZYCIE PABIANIC. 

Kolporter fałszywych pen ied iy 
w potrzasku* • 

Wiadomość o nowej katastrofie budowlanej 
okazała się prima-aprilisową". Jak nas infortnu 
ją władze budowlane jednak inaczej kwalifiku
ją tego rodzaju żart, wzbudzający poważne za
niepokojenie i w powyższej sprawie zarządziły 
dochodzenie. 

Kupcowi pabianickiemu Goldsztajnowi Ko 
pelowi, zamieszkałemu przy ul. Pułaskiego 6 
jakiś osobnik w czasie tranzakcji kupieckiej 
wręczył między innymi fałszywa monetę 5-
ciozlotową. Na skutek złożonego w policji 
meldunku osobnika owego przytrzymano. 
Okazał się nim niejaki Rozencwajg Abratn, 
którego osadzono w areszcie miejskim do 
śledztwa. 

A W A N T U R N I C Z Y M Ą Ż ROBOTNICY. 
Dworniczak Ludwik, zamieszkały w Pa

bianicach przy ul. Dobowej 4, bodąc w sta
nie podchmielonym usiłował wedrzeć się do 
fabryki włókienniczej p izy u l . Kaplicznej 24, 
aby pobić pracująca akurat w tym czasie w 
fabryce swą żonę Dwcrn iczakową. 

Awanturn ika przytrzymano i oddano w 
ręce policj i , która spisała odpowiedni p ro 
tokół. Niesnaski małżeńskie znajda zakoń
czenie w sądzie o ile przed tym nie nastąpi 
między małżenkami dobrowolne porozu
mienie. 

CO KRADNĄ? 
D j mieszkania Witeski Zygmunta przy 

ulicy Warszawskiej 170 dostał się nieznany 
sprawca za pomocą wytrycha i korzystając 
z tego, że w domu nic było nikogo z domo
wników, skradł 3 ubrania i palto ogólnej 
wartości około 400 zł. 

— Białek Chi l , zamieszkały przy ul . M a j 
dany 1, doniósł pol icj i , że służąca jego Gą-
sińska Janina skradła mu 10 metrów towa
ru oraz różne drobiazgi wartości 40 zł. 

WŁAŚCICIELE P IWIARŃ NA F. O. N. 

Członkowie Stowarzyszenia Właściciel i 
Piwiarń w Pabianicach na wniosek p. Kon
stantego Wójc ika zebrali wśród siebie doraż 
ną składka w sumie 50 zł., którą przekazali 
na rzecz dozbrojenia Armi i . 

PABIANICKI PORADNIK K I N O W Y . 
Kino „Ośw ia towe" — przy ul. Gdańskiej 

wyświet la fi lm przygód i ejnocyj p t. „N ie 
zwyciężony Buffalo B i l l " . 

„Nowośc i " — przy ul . Kościuszki 14 — 
„Ostatni akord" . 

If mm m imm u w 
po wczorajszym uchwaleniu 11 milionowej poźyczłii 

ŁÓDŹ, dnia 1 kwietnia, 
posiedzeniu Rady Przybocznej po 
trzech cz łonków K o m i s j i Poborowych (pp . : Wa l 
czaka, Harasza i Andrze jewsk iego) i t rzech za 

is tępców odczytano sprawozdanie K o m i s j i P inan 
sowo - Budżetowej . Jako pierwszą spra
wę za ła twiono wniosek w sprawie zaciągnięcia 
na rzecz Gminy M ie j sk ie j I.ódź pożyczek w kwo 
cie zł. 10,03^,123 na prowadzenie robót btwtątf 
cyjnych w 1938-39 roku. K w o t a ta jest koniecz 
na na zrealizowanie planu robót i nwes tycy j 
nych przewidzianych w budżecie nadzwyczaj
nym. Pożyczki te zgodnie z p r zew idywan iam i 
zaciągnięte będą w Funduszu P racy , M in i s te r 
s tw ie K o m u n i k a c j i oraz ins ty tuc jach f i nanso
wych, przyczyna w tych ostatnich sięgać one he 
dą około 5 m i l ionów złotych. Wniosek komisji 
przyjęto jednogłośnie. 

W łączności z powyższą sprawą uchwalono 
upoważnić Zarząd M i e j s k i do pok rywan ia w ro 
ku a d m i n i s t r a c y j n y m 1038-39 weks lami własny 
rai należności przedsiębiorstwa mie jsk iego „Ka 
nal izacja i Wodoc iąg i " oraz należności przedsie 
b iorców i dostawców mater ia łów, niezbędnych 
do prowadzenia robót inwestycy jnych do sumy 
zł. 1 miliona. Upoważnien ie to jest uzasadnione 
koniecznością nie dopuszczenia do jak ichko lw iek 
p rzerw w robotar. ' i sezonowych w razie gdyby 
przewidziane kwo ty z pożyczek lub dotac j i w 
ustalonym te rmin ie nic wp łynę ły . Również i ten 
wnio-el: przyjęty został Jednog>..»nle. 

Ponadto udzielono Zarządowi Mie jsk iemu w 
roku adm in i s t r acy j nym 1938-39 k redy tu o twa r 
tego r.a rachunku bieżącym w K K O . m. Łodzi 
do kwo ty 1,5 m i i n . z ł . 

Kredy t a-n, to właściwie pokrycie zadłużenia 

N a wczora jszym 1 Zarządu Hiejtkiego z t y t u ł u zaciągnięte j pożycz 
wyborze I k i w roku ub., k t ó r a m ia ła być uregu lowana czę 

' ścią pożyczk i uzyskanej od „Societe de T r a c t i o n 
e t ĆTUlectr i f ici te a Bruse l l es " . 

Ponieważ M in i s te rs two Skarbu proponowa
nej wysokości pożyczki n ie za tw ierdz i ło , p rze lo 
zaciągnięta pożyczka w K K O m . Łodz i nie zo
sta ła uregulowana i obecnie może być za la twio 
na jedyn ie w sposób proponowany przez K o m i 
sję. 

Wniosr-k uchwalono jednogłośnie. 
Powyższe t r zy sp rawy re fe rowa ł r. Pawłów 

sk i . 
Ten sam radny re fe rowa ł jeszcze sprawę za 

stosowania u l g w. poda tku od z b y t k i mieszka
niowego d la właścic ie l i n ie ruchomiśc i . U l g i te 
przewidu je wyłączenie jednego poko ju z 
mieszkań podlegających poda tkowi od zby t ku 
mieszkaniowego pod w a r u n k a m i ; że mieszkanie 
za jmowane być musi przez w laś i i c ie la n ierucho 
mo^c i , że dom musi być osobiście adm4ni*trowa 
ny p r -ez właściciela i że w n ie iuchumlśc i miesz 
ka więcej n iż 10 loka to rów. U l g i obowią tfrrtA 
będą od 1 stycznia 1938 r. 

Wniosek uchwalono jednogłośnie. 
Następnie postanowiono przystąp ić do upo

rządkowan ia t a rgow iska mieszczącego się przy 
u l . I nżyn ie rsk ie j n r . 1 . Koszt tego uporządko
wania wyniesie około 600 t ys . zł. 

Poza t y m postanowiono nabyć oraz przejąć 
na rzecz gminy szereg g run tów , koniecznych do 
uregu lowan ia ul ic /godn ie % p lanem rozbudowy 
m<nsta. 

Wreszcie przystąpiono do sprawy urządze
nia Mie jsk iego Schroniska Turys tycznego. 

Zorgan izowany ostatnio przy Zarządzie M i e j 

s k im re fe ra t Turystyczny przystąpił do realiza 
c j i zakreślonych mu zadań. M . in. chodzi o wlą 

i czenie Łodzi do ogólnego zasięgu turystyki w 
Polsce. W t ym celu rozpoczęto odpowiednią pro 

' pagandę, zwracając uwagę przede wszystkim na 
p a m i ą t k i po Marszałku Piłsudskim, opracowano 
rek lamowy p laka t oraz wydano przewodnik po 
Łodz i Jednym z dalszych etapów to kwestia u-
rnądzenia Miejskiego Sehroni. ika Tur;,stycznego 
na 120 łóżek. Schronisko to znajduje się przy 
u l . Brzeżnej 3, Umieszczani w nim będąauryaci 
Przewidziane są op ła ty po 80 gr. za noc pierw
szą, a następnie po 50 gr . za dalsze noce. Za
kończenie urządzenia schroniska w y m a g a kupna 
materaców, koców i pościel i . V na ten 
cel wyniesie 8,500 zł . 

Rada 
uchwaliła wniosek komisji finai o.vo- budżeto
wej o przyznanie na urządzenie Schroniska kwo 
ty 8,500 zł. 

Ostatni wniosek Komisji dotyczył umorzenia 
pożyczki udzielonej swego czasu Łódzkiemu K lu 
bowi Sportowemu w wysokości 10 tys. zł. na bu 
dowę t r ybuny na boisku spo r towym przy A l . 
U n i i . Wniosek uchwalono bez sprzec iwu. 

Z ko le i p rzys tąp iono do sprawozdania Korni 
sji do Spraw Ogólnych. We wnioskach p rzygo 
towanych przez tę komis ję postanowiono: u r u 
chomić w I I Zakładzie Kąp ie l owym, p rzy u l . 
Mic l c i a rsk iego oddziału odosobnienia d la osób 
zagrożonych chorobami zakaźnym i ; uchwalić 
szczegółowy plan zabudowania terenów, polożo 
nych przy ul. Brzezińskiej. Spornej, Chłodnej i 
Smulne j , uwzględnić zarzut przec iwko p ro jek to 
w i szc^po lowego p lanu zabudowania terenów 
przy u l . L ind ley 'a oraz załatwiono dwie drobne 
sprawy. 

Wreszcie w imien iu K o m i s j i R p f u l a m i n o w o -
Prawne j r. Szarkowska zre ferowała Regu lamin 
T a r g o w y , t a r g ó w ma łych ( z w y k ł y c h tygodn io 
wych) w mieście Ł o d z i . 

Regulamin uchwalono. 
N a tym porządek dzienny został wyczerpany 

ZYCIE ZGIERZA 
W A L N E Z E B R A N I E O C H O T N f K 0 W . 
W lokalu szkoły powszechnej nr 4 odbyto 

się walne zebranie miejscowego oddziału Zwią 
zku Ochotników Armii Polskiej o godz. 19. Ze
branie zagaił prezes Kasiński Franciszek, powo
łując na przewodniczącego por. Pasiewicza, unc 
sora p. Szpakiewicza J. I sekretarza p. Figur-
skiego Stefana. Ze sprawozdań członków za
rządu, które przyjęto, wynika, że oddział 'iczy 
l^U członków, zaś pozostałość gotówki w kasie 
wynosi zł 143.60. Po odczytaniu protokółu Ko
misji Rewizyjnej , która zastała wszystko w pu-
rządu, udzielono jednogłośnie ustępującemu za
rządowi absolutorium. 

W wyniku wyborów do zarządu weszli: PP. 
1 Pasiewlcz, J. Szpakiewicz, L. Rozwora, Fr. Ka-
j siński i Kllmecz. Do Komisji Rewizyjnej weszli 
I pp.: inż. T . Malinowski, J. Swiderski i J. Kual-
! cki. 

W wolnycl»wnloskach, jako dezyderat nowe 
mu zarządowi, polecono załatwić sprawę stara
nia się o zwiększenie zatrudnienia bezrobotnych 
członków związku. 

Na tym zebranie zakończono. 

KARA ZA B L U Ź N I E R S T W A . 
Przy drzwiach zamkniętych toczyła się 

wczoraj w sądzie okręgowym rozprawa prze
ciwko Ignacemu Kaźmierczakowi, radnemu rr. 
Zgierza, robotnikowi i delegatowi fabryki Kup-
fer i łlerszkowicz, oskarżonemu o bluźnierstwo 
obrazę religii i zniewagę sądu. 

Każmierczak, w swoim czasie jako delegat 
fabryczny, proklamował dwugodzinny strajk. 
Ponieważ robotnicy szybko spostrzegli się, że 
strajk proklamowany został samowolnie przez 
Każmierczaka, a nie był wynikiem ogó'nvch u-

do 
W 

do-

IDAttZENIA I WYPA 
(—) Lord Hal i fa i wygłojił na bankiecie prssy 

zagranicznej w Londynie przemówienie, ^ którym 
podkreślił, Wielka Bryl ł i i i i nie pozostanie .obo
jętna wobec- agresji podjętej gdziekolwiek. 

( _ ) W Chinich trwają gwałtowne walki między 
Yhlien i Taielezuaneiu. 

(—) Rzad rzerhosłowacki wydał wczorsj sskas 
zebrań politycznych. 

(—) T. iw. „Legion austriacki", sformowany w 
Niemczech podczas rzędów Dollfussa i Schusrhnig-
ga z emigrantów politycznych, wkroczy dziś do 
Wiednia. 

Aresztowany został były austriacki minister woj
ny, gen. Karol Vaugoin, oskaiiony o popełnienie 
nadużyć na stanowisku prczvdent« kolei austriic. 
kich. 

(—) W Chicago odbył się wielki wiec polsko -
lilcw.-ki, będucy manifestacja Polaków i Litwinów 
z powodu załatwienia zatargu. 

(—) Senat amerykański odrzucił projekt u«tswy 
0 podwyższenie cła na polskie szynki, 

(—) K Lichtrnstein abdykował na rzen 
swego syna Franciszka Józefa. 

(—) Wczoraj odbyło mc ostatnie posiedzenie te
gorocznej sesji zwyczajnej Sejmu. 

W pierwszym czytaniu odesłano do komisji 
m. i. projekt uMawy o zwalczaniu masonerii, zło
żony przez posła Budzyńskiego. Projekt ten bę
dzie musiał poczekać na rozpatrzenie, ni do przy
szłej sesji zwyczajnej, 

Nu-tfpnle po krótkiej dyskusji przyjęto niemal 
wszystkie poprawki wprowadzone przez Senat do 
ustawy o ustroju adwokatury. 

Przyjęto następni* większość poprawek, wpro
wadzonych przez Senat do ustawy o reje«lrowym 
zastawie na pojazdach mechanicznych oraz do usta
wy o podalku obrotowym. Poprawka posła Hołyń. 
skiego, domagająca się płacenia podatku obrotowe
go przez banki państwowe, została przez Sejm od
rzucona. 

Po przyjęciu kilku ustaw mniejszego znaczenia, 
przystąpiono do wielogodzinnej dyskuajl nad nstawa 
t publicznej służbie zdrowia i w końcu odesłano ją 
> powrotem do komisji, j a k o niedostatecznie opra
cowaną. 

Ustawę o zwalrziaiu gruślicy odesłano równieł 
1)0 komisji dla przepracowania. 

Na popołudniowym posiedzeniu przyjęło po dłut 
srej dyskusji projekt ustawy, znoiząeej UW. ordy. 
snejr familijne. 

W końcu posiedzenia przyjęto sprawozdania e 
umknięciu rachunków budżetowych na rok 1935/36 
1 wreszcie t*cemarsiałak Schaetzcl odczytał dekret 
Prezydenta K. P., zamykający zwyczajni) sesję budłe 
towa Sejmu. 

Równocześnie marszałkowi Senatu, p, Prystoro-
M doręczony został analogiczny dekret o zamknie-
ciu sesji Senatu. 

(—) Sąd Apelacyjny w Krakowie podwyższył 
Hndzie vel Helenie Fleisrherowej karę z 3 i pół 
do 5 lat więzienia, Jakubowi Ilollaendrowi 1 pół
ton roku do trzech lat więzienia, Juzefowi Hoclu 
in IM'm, z dwóch lat do trzech lat wiezienia, reszcie 
Odksrionych karę zatwierdzono. 

(—) Wojewoda Ilauke . Nowak odbył pożegnal
na; wizytację czterech powiatów: kaliskiego .kolskie 
go, konińskiego i tureckiego, które z dniem dzl-
•ifjnynt przyłączone aostały do województwa 
Ułańskiego. 

p o . 

chwał związków zawodowych, wystąpili 
niego z pretensjami za stracony zarobek, 
trakcie rozmów na ten temat Każmierczak 
puścił się inkryminowanych przestępstw. 

Wczoraj został skazany na 10 miesięcy 
zienia i 100 zł grzywny. 

wic 

ZA 7 ZŁ - - 2 L A T A W I E Z I E N I A . 
Schwytany niedawno Najbercik Jan. 20 razv 

karany, skazany został przez sąd grodzki w 
Zgierzu na 2 lata więzienia za kradzież kuchni 
wartości 7 zł. Wspólniczka tej kradzieży Bro-
niecka Aniela skazana została na 1 rok wię
zienia. 

P R O G R A M CH. U. S. 
Dziś w Chrześcijańskim Uniwersytecie Spo

łecznym odbędą się następujące wyk łady: w 
lokalu szkoły powszeclinei nr 4, Inż. R. Tworo 
sa na temat: „Wiara w życiu człowieka" oraz 
dr St. Oleszy pt. „Higicnia życia codziennego', 
w 'okalu szkoły pow. nr 3 na Przybyłowie Je 
den wykład prof. J. Kokowskiego na tema*: 
„Badanie środków spożywczych" cz. I I . Począ 
tek wykładów o godz. 19 i 20. 

(—) W dniu 4 kwietnia przed Sądem 
OkrfKOwym rozpiocanie się wielki proces 
przeciwko 22 oskarżonym, odpowiadającym 
za dokonanie samosądu na rządcy majątku. 

Wszyscy oskarżeni są wieśniakami lub 
robotnikami folwarcznymi i zamieszkują w 
niajifku Szyncycc, f m . Czarnocin, a wiec 
tuż ^0(1 Łodzią, lub w. sąsiadującej z mająt-
ki(.-n wsi. 

fodsądni odpowiadają za udział w za-
bójjłwie Justyna Czernickiego, administra
tora majątku Szyncyce, stanowiącego w l a -
?no£ przemysłowca łódzkiego A. Daubego. 

(--) Sprawcą zdemolowania wnętrza ko -
ściołt w Chorzecinie okazał się głuchoniemy 
prawdopodobnie upośledzony na umyśle 
Tcooor Choma, zamieszkały ostatnio w Ł o 
dzi jrzy ul. Ccgielniancj 82. Starosta brze-
zińsU ogłosił wyjaśnienie wypadku w całym 
powitcie, cciem uspokojenia ludności. 

O ) Wczora j odbyło sie w.alnc zebranie 
fflu jrnariuszy t ramwaj łódzkich. Uchwalono 
wypłicić 30 złotych od akcji (5 procent). 
Hibnł wykazuje po obu stronach przeszło 
37 inlionów zł. Przewieziono w ub. roku 58 
milionów osób za biletami normalnymi ł 
5.300.XX) osób za bi letami terminowymi. 

Piizcsem rady nadzorczej został wyb ra -
nń dr Hclmuth Biederman, prezesem Zarzą
du naczelny dyrektor inż. Jan Ring. 

Byiy policjant skazany 
za n a p a d rabunkowu 

BYDGOSZCZ, 1 .4 . — Sąd O k r ę g o w y 
w Bylgoszczy skazał na karę 4 lat w i ę 
zienia niejakiego Jana Kwaśn iewsk iego , 
k tóry iopuści ł się przed k i l ku tygodn iami 
zuchwtłego napadu rabunkowego. 

W czasie rozp rawy sądowej okazało 
się, że Kwaśn iewsk i by ł jeszcze niedawno 
po l ic ja i tem: ze s łużby został wyd r ł o r t y za 
opilstwo. 

Niepewnie... 
S t a n p o g * d y w Ł a d z i . 

Ł ó D Ż 1 kwietni* . — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 9 stopni 
powyżej tera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa 
temperattra wynosiła 7 łtopni. Ciśnienie baro-
metryczn* w dalszym ciągu spadło do 743 mi l i 
metrów. Pogoda będzie nadal pochmurne, i 
dżdżysta. 

Silne *'iatry z kierunków zachodnich. 

P o r ą b a n a g ł o w a 
KRONIKA POGOTOWIA KATUNKOWiSO 

Ł Ó D Ź , dnia 1.4. — Dziś rano 'ciężko pobity 
został Paw laczyk Bron is ław, lat 32, zamiesz
ka ł y na u l . W i t o l d a 4 na Chojnach. O t r z y m a ł 
on ciężkie rany g ł o w y zadane siekierą. Prze
wiez iony został w stanic g roźnym do szpitair. 
św. Józefa. Pol ic ja wd roży ł a dochodzenie. 

— W podwórzu domu przy ul . Wó'cżanskltl 
142 pokaleczony został nożem 41-letni S t a r -
s ław P ie i r yka , zamieszkały przy u l . W ó l e z a i -
sk.ęj 144. Kare tką pogotowia przewiez iono ran

nego do s;pitala św. Józefa. Policja poszukuje 
sprawcy pobicia. 

Ł 0 D 2 , <in- 1 kwietnia. — Dzisiejszej nocy w 
mieszkaniu własnym usiłował pozbawić sio ży
cia 36-letni Józef Banasiak zamieszkały przy 
ul. Ruskiej 6. Banasiak wypił jaka* nieznana 
truciznę i doznał okropnych boleści. Wezwany 
przez domowników desperata lekarz pogotowia 
PCK dokonał przepłukania żołądki samobójcy, 
po czym poioslawil go w mieszkaniu. 
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w u i e t n i m s m e . 
(fraz psychiczny byłego nędzarza. 

Londyn, w kw ie tn iu . 
• Dz iwna histor ia zdarzyła się ostatnio 
v. i. Potwierdza ona popularne p rzy -
si.-w.e, które mów i , że na świecie „dz ie ją 
ł j .u-czrscni rzeczy, o k tórych się t i lozofom 
nic śn i io " . 

W 11)35 r. żył w Ang l i i niejaki W i l l i a m 
0 'Cor tne l ły , k tó ry by ł m łodym poetą bez
skutecznie poszukującym nakładcy. Cier
piał biedę, mieszkał w mansardzie na szó
stym piętrze, spał na tapczanie bez poście-

pana sztucznie, za pomocą rund , w p u s z - i K iedy wreszcie pokochał pewną m ł o -
czanej do żołądka, by zachować pana p r z y j d ą dziewczynę i to z wzajemnością, a oba-
życiu. Pielęgniarze myl i pana, przeb;er. ' l i wia ł jej się oświadczyć, by nie wywo łać 
w czystą biel iznę, czesali i p ie lęgnowal i , j tym.. . strasznego przebudzenia, lekarze po 
pan ciągle spał. Ma ło tego. Przed pół r o - i s tanowi l i spróbować jeszcze jednego spo-

II 

r «o i o I 
kiem umarł jeden z pańskich dalekich krew 
nych w Ameryce, którego pan zresztą wca 
le nie znał i zapisał cały swój o lb rzymi ma 
jatek najbl iższemu kuzynowi pic i męskiej 
z l in i i macierzystej . Ponieważ pan by ł j e 
dynym mężczyzną z tej l in i i pańskiej rodz i -a jadał... 3 razy na 6 dn i . Początkowo 1 ny — odziedziczył pan cały majątek i jest 

nie traci ł nadziei i borykał się c i e rp l iw ie ' pan obecnie boga tym człowiekiem.. . 
z życ iem, wreszcie zrezygnował i podda ł ; — Po nabraniu si ł , u t raconych d ługo -
się całkowic ie apat i i . Wszys tko obrzydło t rwa ł ym snem, W i l l i a m nabył p iękny pa -
mit doszczętnie tak, że, nawet zamyślał po- łac i żył w nim beztrosko, w otoczeniu rów 
p c l u ć samobójstwo. , nic zamożnych przy jac ió ł , korzystając z 

Pewnego wieczoru, wróc iwszy o pu - ,wsze l k i ch dóbr i radości doczesnych. Je-
s tym żołądku do domu, położył się o 8-c jJdno go ty lko dręczyło. Oto żył nadal w 
godzinie spać, wiedząc, źe i ju t ro nie bę- przekonaniu, że wszystko to jest ty lko pic 
dzie co do ust w łożyć. j k n y m snem, z k tórego on się wreszcie obu -

Dz iwne by ło przebudzenie W i l l i ama , dz i znowu na s w y m tapczanie, w mansar-
O tworzywszy oczy, ujrzał najpierw dzie na szóstym piętrze. Nie mógł w żaden 

Wielkie kwadra towe okno, przez które w i - , sposób uwierzyć, że obecne jego życie 1 to 
dać by ło wspaniałe,-stu letn ie drzewa, szu 
miące gęstym l i s towiem. Zdz iw i ł się bar
dzo W i l l i a m , gdyż okienko jego mansardy 
wychodzi ło . . . na dachy i kominy . Podniósł 
szy w górę rękę, zauważy ł , że by ła to ja 
kaś inna ręka, wyp ie lęgnowana i w y m a n i -
curowana, nie zaś zniszczona i, brudna, jak 
dotąd.. . Zdumiony , dotknął pol iczka, by 
się przekonać, czy chociaż on się nie zmie
nił i... poczuł, że jest starannie ogolony, 
co mu się dawnie j zdarzaTo raz na mies ią : 
zazwyczaj. . . Spojrzał dokoła siebie, szu
kając rozwiązania zagadki , i ujrzał cleganc 
k i pokój z p ięknymi dywanami , d rog imi f i 
rankami i nowoczesnym głośnik iem rad io
w y m . W tym momencie W i l l i a m nie mógł 
już wyt rzymać i westchnął c icho: „ M ó j 
L o ż e ! Jakiż to p iękny s e n ! " 

Na te s łowa weszła z drugiego pokoju 
młoda i ładna dz iewczyna, w b ia łym stro
ju p ie lęgn iark i , za nią zaś wbieg ł starszy 
jegomość ze s łuchawką lekarską w ręku. 
Zb l iży ł się do niego i rzek ł : 

— No ! Nareszcie pan się obudz i ł ! Czy 
pan wie, jak d ługo pan spał? D w a latał 

W i l l i am oniemiał ze zdumienia... 
— Tak panie! G d y pana znaleziono śpią 

cego w swym łóżku , poznal iśmy od razu, 
że mamy do czynienia z n iezwyk łym fak
tem d ługot rwa łego snu, czy letargu. Z a 
bra l iśmy pana na obserwację do szpitala, 
po czym przez dwa lata karmi l iśmy i po i l i 

K J -F — i -r> - -j 
wszystko , co mu się przydarzy ło , jest p raw 
dą, że on rzeczywiście i na jaw ie został mi 
l larderem, że jnoże codzień jeść wys tawne 
ob iady i ko lac je, jeździć wspan ia łymi au 
tami i bawić się w najdroższych loka lach. 

Lekarze uważa l i to za chprobę umys ło 
wą 1 staral i się W i l l i a m a uleczyć i u ro jo 
nego przeświadczenia, że żyje .ciągle we 
śnie. N ic jednak nie pomaga ło i Ang l i k 
obawia ł się przedsięwziąć każdego ważn ie j 
szego k roku w życiu w panicznym strachu, 
że rzeczywistość wreszcie rozwieje się jak 
sen... 

HIGIENA 
TO ZDROWIE 

Wiola higleniitow twierdzi, te jedynie 
n a ć k a n i e m * wykonane opakowanie 
proezkdw daj * gwarancje, całkowitej higieny 

M a a a y n o w o — k a s d o t y k u r ą k 
wykonane proazejt »Mlgrtno-Nervoi l i i" — 

z K O G U T K I E M w T O R E B K A C H 
(aowe opakowanie) d a j a ta, g w a r a n c j ę . 

Dbając wiec o włatoe zdrowie żądajcie 
proaików z K O G U T K I E M tylko 
w m c c j h a n i c z a l e w y k a a a a y c a TOREB
KACH, gdy* dzięki temu unikniecie nani
zania zdrowia na przykre niespodzianki 

I 

sobu. 
Pewnego wieczoru dano W i l l i a m o w i 

ukradk iem nieszkodl iwy proszek odurza ją
co - nasenny, po czym przet ranspor towano 
go z powro tem na jego mansardę, ułożono 
na tym samym tapczanie, w jego d a w n y m 
ubraniu. Ody młody cz łowiek zbudzi ł się 
na drug i dzień rano w s w y m dawnym o to 
czeniu, zaczął spazmatycznie płakać, w o 
ła jąc: 

— Przecież zgóry w iedz ia łem, że to 
by ł ty lko sen! 

W tym momencie, .ukazał się doktór i 
p ie lęgniarka ze szpitala i rzekl i do niego. 

— Niechże pan się nam przy j rzy . Prze
cież teraz już pan w ie dokładnie, że nie 
śpi . A jednak nasze osoby w idz ia ł pan w 
swym rzekomym śnie. Wniosek z tego pro 
sty, że sen pański by ł rzeczywistością. 

Od tej chw i l i W i l l i a m by ł uleczony. 
Opowiadan ie to wyg ląda na bajkę, a j e 
dnak życie stwarza nieraz najciekawsze 
bajk i . . . * Warneck i . 

150 inteligentni Japonek 
chętnie nawiąże flhrcife w Szangłiatu. 

Przytaczamy poniżej t łumaczenie w y 
j ą t k ó w z regulaminu wydanego przez ko 
mendę japońską odnośnie do cudzoziem
ców, zamieszkałych w Szanghaju: 

„Cudzoz iemcy, k tórzy chcą zatrudniać 
chińsk ich s łużących, muszą podać ich apl i 
kacje konsu la towi japońskiemu, wraz z 

dwiema fotograf iami . Ap l i kanc i na służą
cych wys łan i zostaną przez władze j apoń 
skie do szpitala izolacyjnego, gdzie zatrzy 
mani zostaną przez noc dla egzaminacj i le 
karsk ie j i szczepienia przec iw cholerze i 
innym chorobom. Po załatwieniu tego kan 
dydac i na służących mają się zgłosić do 
konsulatu japońskiego po odpowiedn ie pa 

dzie ln icy Hongkew zechcą zawrzeć przy ja
cielskie stosunki z Japończykami. 150 j a 
pońskich panienek, z wyższe j szkoły w T o 
k io , w łada jących językiem angielskim, 
p rzyby ło specjalnie w tym celu do Szang
haju, ażeby nawiązać przyjacielskie stosun 
k i z cudzoziemcami. Bl iższe szczegóły w 
sprawie zaznajomienia się z tymi panien
kami , i td . , otrzymać można w Klubie Ja
pońsk im w biurze sekretarza komendanta 
f l o t y " . 

„Żywność sprzedawana będzie ze zniż
ką 23 p r o c , a napój „ sake " dawany bę
dzie darmo t y m , k tó rzy p i ją na zdrowie 
cesarza Japonii w i lości nie przekraczają-

i stamtąd do komendy w o j s k o w e j , : cej dwa l i t ry dz iennie" 
gdzie o t rzymała p rzepus tk i " . | -Jeśl i cudzoziemcy chcą " t r u d n i e po 

„Dzwon ien ie wieczorne na gaszenie ; k o j ó w k i japońskie, proszeni są o zgłoszę 
świa t ła i powró t do domu o 10 godz. w i e 
czorem. Po 10 wiecz. do 5 rano istnieje za 
kaz chodzenia po u l icy i pslenia św ia t ł a " . 

„Cudzoz iemcy , k tórzy przechodzą o-
bok japońsk ich posterunków pow inn i o d 
dać żołnierzom japońsk im szacunek przez 
uk łon i grzeczne pezdrow ien ie : , ,Dzicń 
d o b r y " . 

„Cudzoz iemcy pow inn i rozumieć, że 
japońsk i żołnierz, pełniący służbę na po 
sterunku reprezentuje samego cesarza Ja
p o n i i " . 

„Specja lne przepustk i będą damrane 
t y m , k tó rzy mają Japońskich przy jac ió ł . 
M a m y nadzieję, że wszyscy mieszkańcy 

J-I > i — 
nie u komendanta garnizonu jak najprędzej 
gdyż poko jówek japońskich jest ograniczó 
na l iczba. Kawalerowie nie muszą się z^la 

, szać. Wszys tk im mężczyznom bez żon do--' 
js tarczone zostaną kob ie ty po ujawnieniu 
fak tów. Mężczyźni źsnaci , starający się o 
p o k o j ó w k i japońskie „ n e i sans" mufzą 
mleć zezwolenie od żon. Cudzoziemcy, k'6 
rzy zatrudniają poko jówk i japońskie otrzy 
mają bezpłatnie kąpiel raz w tygod i i lu . Do 
us ług cudzoziemek stoją japońscy masa
ż y ś c i " . 

Goering w samolocie nad Wiedniem. 

FeW>r.-

Michae l Simon Scott , lat 37, członek za
łog i b ry ty jsk iego parowca wyb ra ł się na 
ma łym ryback im statku na po ł ów ryb i w 
zatoce obok Pa lm Beach z łowi ł on w t ym 
sezonie p ierwszą rybę 7 stóp długości Z 
wyc iąganiem r yby Scott mordowa ł się 
przeszło pół godziny, aż wreszcie zemdlał, 

I
a szamocząca się ryba przeciągnęła go 
przez burtę do w o d y i Scott zginął w nur
tach oceanu. 

Chlorodont 
PASTA DO ZĘBÓW 

Ryba wciągnęła marynarza 
do wody. " 

Adam Catehalshi 

S i S I M I 
się żeni 
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Letrstwo 

i 

— znowu i idwr". ' ;-*/ , 
spójrz zaraz na zegar która g j -

dzina 

— No, nie potrzebujesz powtarzać mu swoich rad 
zbyt natarczywie, ale zwolna, wykorzystu jąc poszczegól
ne momenty — odradzać po maleńku. 

January nie wiedzia ł naprawdę, co odpowiedzieć 
i mówiąc księciu o swoim lęku i obawie był prawie zu
pełnie szczery. Pragnął zachować dla siebie dobre słowo 
i przychylność tego kró l ika i n iebywale bogatego arysto
kraty z dalekiej Wi leńszczyzny, a z drugie j strony n ie
podobieństwem było zrażać maharadżę babipolskiego 
do madame Jenty. T o było zbyt niebezpieczne, a lbowiem 
„m i ł ość " starego księcia do tej sprytnej awanturn icy do 
chodziła do zenitu. Może z czasem, jeśl i ordynat nie 
przeprowadzi swojego szaleńczego zamiaru, a „ m i ł o ś ć " 
jego ostygnie nieco, może wtedy dopiero możnaby rzec 
s łowo jedno i drugie, ale dzisiaj? Nie, Po l i tyńsk i nie mógł 
się tego podjąć. Coś jednak konkretnego należało księ
ciu panu odpowiedzieć. Dlatego January, zastanowiwszy 
się czas pewien nad tą propozycją, w końcu rzekł : 

— Jaśnie o. książę panie, wymaganie księcia p a n i 
jest dla mnie ogromnie trudne do przyjęcia. Wiadomo, 
że jestem głęboko przywiązany do ks. ordynata bab ipo l 
skiego i cieszę się jego ca łkowi tym zaufaniem, ale nie
podobna mi , w obecnym stadium sprawy małżeńskiej , 
podjąć się takiej mediacj i . 

— Ach , nie powiadam przecież, że to musisz zrobić 

niezwłocznie, mój panie Po l i tyńsk i , ale doradzam ty lko, 

że rozstropnym postępowaniem mógłbyś z czasem rodo

w i Rosłanów wyrządzić wie lką przysługę, a wierz m i , że 

w tym możnym rodzie nie ma niewdzięczników. 

January skłoni ł się w podzięce i znowu się zastana

wia ł , znowu del iberował , a że czuł się tutaj nie bardzo 

wyraźnie i pragnął za wszelką cenę urwać się i w y z w o 

l ić od dalszych nakłaniań, zdecydował się szybko. 

— Dobrze — rzekł z determinacją — spełnię wolę 

księcia pana, ale gdyby przez to wyniknę ła dla mnie 

znaczna szkoda, pozwolę sobie już dzisiaj prosić waszą 

książęcą mość o opiekę w przyszłości . 

— Przyrzekam to panu, mój Po l i tyńsk i — odrzekł 

swobodnie i prawie, ciepło ks. Mac ie j . — Zatem — do

szliśmy do pewnego porozumienia, z czego się cieszę. 
— Je#*?m do usług. 
— T y l k o nie zapomnij metodycznie, w y k o r z y s t u j " 

wszelkie odpowiednie momenty, powtarzać księciu ordy
natowi tej znanej powszechnie p rawdy , że nie powinien 
się łączyć z kobietą, która z wie lu wzg lędów jest go n :e-
godna. Nie mówiąc już o tym, źe jest to kobieta z naj
niższej wars twy społecznej, można, jako głównego argu

mentu użyć również tej pods tawowej b ron i , że to p r i i -
cież żydówka , a żyd zawsze by ł wrog iem polskości i Po
laków. Łączenie się przeto z taką kobietą jest jawną 
zdradą interesów narodowych po lsk ich. 

— Dobrze, w. książęca mość, postaram się to uczynić. 

— Tedy c i dz iękuję, mój panie Po l i tyńsk i , i spodzie

wam się, że nie zawiodę się na tobie. 
— O tym mogę księcia pana zapewnić. 

— T o i dobrze, to i dobrze, mój panie Po l i tyńsk i . 
A teraz zechciej posłać kogo do mojego szofera, aby 
podstawi ł wóz, gdyż zamierzam wyjechać jeszcze dz i 
s ia j . Może po drodze spotkam się z moim kuzynem 
w Warszawie i będę miał okazję o sprawie tej osobiście 
z nim porozmawiać. 

January skłoni ł się i odszedł, a znalazłszy się już za 
d rzw iami , pomyśla ł prawie z uciechą: 

— „Zjesz ty sto d iab łów, jak się doczekasz ode mnie 
s łowa na twoje kopyto . Jeszcze mój umysł nie zjełczal 
do tyla, abym miał kłaść zdrową g łowę pod ewangel ię 
i temu ryżowłosemu maharadży mojemu się narażać". 

W godzinę później książę Macie j istotnie wyjechał , 
ale przed odjazdem kamerdyner przyniósł jego list p a i u 
Januaremu, wręczając go na tacy, z wsze lk imi przynależ
nymi honorami . Po l i tyńsk i spojrzał na woźnego z adm i 
nistracj i , potem na l ist dość gruby , zrozumiał wszystko 
i parsknął śmiechem. W o ź n y również się zaśmiał, ale 
January spiorunował go wzrok iem i warkną ł : 

— Cóż to znowu za poufałość! Kusz stąd, pókiś cały. 

Kamerdyner zbiegł pośpiesznie. Po l i tyńsk i zaś o t w o 

rzył kopertę i wy ją ł z niej k i lka banknotów dwudziesto-

z ło towych. 

— F i u - f i u ! Pol i tyńsk i zaczyna coś znaczyć w tym 

zwar iowanym domu — uśmiechnął się January. — Jaśnie 

oświeceni zabiegają o wzg lędy pana Pol i ryńskiego, ja

śnie oświeceni obdarowują go... No , ale swoją drogą, ten 

ordynat staroświeski móg łby się zdobyć na większą for

sę, niż te 100 zł. Ale co tam! Lepszy rydz, jak nic. Prze

cież ja i tak darmo te z ło tówk i biorę. 

I wsadziwszy do kieszeni banknoty, odprawi ł następ

nie księcia pana, pozamykał cały pałac i poszedł do Cza

ry łów. 

— Jestem nareszcie wyzwo lony — westchnął, siada

jąc między mamą Czurylo i nadobną jej h io roś lą Izą. 

— Po cóż pana wzywa ł książę ordynat? — za in l en -

sowa' się pan Alo jzy 

— A no, zabiegał o moje względy, łasi ł się do mnie, 
p raw i ł mi kompl imenty , a na zakończenie tej konwersa
cji przysłał m i l ist wypchany banknotami. 

— Ho-ho, to pan zaczynasz odgrywać tutaj szczegól

ną ro lę! — zdz iw i ł się Czuryło. — Za cóż jednak p rzy 

słano panu tę zapłatę? 

— Za pomoc w wyrzuceniu z tego pałacu madamy 

Jenty Kuge lbo im. 
— Jakto? 

— A no, zwyczajn ie : stary ordynat l i tewsKi nakłaniał 
mnie, abym ja , jako mający rzekomo nieograniczony 
w p ł y w na księcia, pełen rozumu, taktu e t c , etc. postarał 
się radami swo imi odwieść go od zamierzonego z tą ży
dówką małżeństwa. 

— I pan, naturalnie, podjąłeś się tego? 
— Pozornie ty lko . 

— Nie rozumiem. 

— Nie przypuszczasz pan chyba, abym ia dz is ia j , 
k iedy stary maharadża czerwonobrody zawściekł się n\ 
to małżeństwo, odważy ł się wspomnieć m u zdanie' p rze
c iwne. Wygna łby mnie z miejsca. A na pożegnanie d o 
stojnego staruszka mani jeszcze czas, przyna jmnie j l o k . 

January w tym miejscu spojrzał bardzo w y m o w n i e na 
Izę, aż się dziewczątko mocno zarumieni ło pod w p ł y w e m 
tego spojrzenia. 

— A czemuż to akurat rok? — spytała z sze lmowsk ie 
uśmiechem Bogusia, młodsza siostra Izy. 

— Może i dwa nawet, o ile Izula popełni tę gafę, że 
w grugie j klasie l iceum zacznie powtarzanie. 

Iza znowu zapłoni ła się mocno, pan A lo jzy spojr/.al 
na mamę, mama na papę i na jeden k ró tk i mement zale
gło milczenie, k tó rym najlepiej baw i ł się Po l i t yńsk i . D o 
piero Bogusia znowu wtrąc i ła swoje trzy grosze. 

— T o niby pan na Izę czeka? 

— Dzieci i ryby głosu nie mają, siedź tam Boga r i -
cho i nie wt rąca j się do poważnej rozmowy poważnych 
osób — odciął się Po l i tyńsk i . 

— Ho-ho, cóż to za powagi okropne z was obo jga ! 

— Bo^uś ! — napomniała mama Czuryło. 

— Ji:ż zamieniam się w „ i e m o w ^ 
— Ja w tym wszystk im coś znajduję niejasnego —-

odezwał się z zastanowieniem pan Alo jzy. — Wyt łumacz 
że nam pan wszystko dokumentnie. 

( d . c. n.) 



i B i s w sin. 
j f a s t r z ą b w ś r ó d g o ł ę b i " . 

I Autor „Młodego Lasu" J. A. Hertz po 
roletnim milczeniu wystąpił z nowa sztu-

Jest nią .Jastrząb wśród go łęb i " wys ta-
i ny na scenie teatru Mal ickiej . 

Na dobro dyrekcji należy zapisać, że gra 
ł i rk i polskich autorów i okazuje się. że 
I t to zarazem dobrym interesem, gdyż 
Jtr jest stale wypełniony. 

Sztuka przedstawia dzieje przemysłew-
który szczęście widzi w pieniądzu, a gdy 

[ zawicdlo — zostało mu serce matki . 

Sztukę wyreżyserował dyr. Sawan. Sam 
W męską główną role. Zagrał ją po prostu 
Mętnie. Był centralną postacią wokó ł k tó-

chracało się wszystko. Oklaskiwano go 
rłecznie za grę i reżyserie. Malicka z na j -
iejszr| nawet roli potraf i zrobić arcydzieł-

Kreacje wspaniałą stworzył Roman Za-
stowski. S w ą arcytrudną rolę obłąkanego 
; ra ł z wzruszającym realizmem. Helena 
rys-Pawińska godnie dziedziczy tradycje 

l acwe j , jest dystyngowana, wytworna i 
Tekonywująca. Ba.v-.Rydzewski i Halina 
eszk iwska dali ludzi z krwi i kości ży-
fch, Modrzewski i Dobrowolski starannie 
gral i swe role. Epizodyczne role odtwa-
j l i : Janusz Nowacki i Osto-Suski, przy 
ym ten ostatni zbierał brawa przy otwar-

kurtynie. 

Dekoracje efektowne, hudzily ogólne 

Inamc. Zasługa to art. mai. Stanisława 
irmana. 

Cz. N. 

„ D R U G A M I . O D O S Ć " NA EKRANIE. 

Wytwórn ia „Fen ix " zachęcona sukce-

Im „Znachora" przystawiła do realizacji 
ty«tvcznego fi lmu „Druga młodość", osnu-
o na tle słynnej sztuki Henryka Batai l iCa 
aman Col ibr i " . Za czasów niemego f i lmu 
aman Col ibr i " była sensacją. Wówczas 
taterkę grała Maria jacobini, partnerował 
Francis Lederer. Obecnie we Francj i 

Haman Co l ib r i " w nowej wersj i jest na j -
ększym przebojem sezonu z główną ko
cą rola graną przez Huguettę Duflos. 
W polskiej wersji bohaterkę kreuje zna-

hmita dramatyczka Maria Gorczyńska (po 
jwroc ie do zdrowia) . Jej męża gra |uncsza 
jępowski . 

Niezapomniany odtwórca roli Wasy la-
| lynarczyka w „Znachorze" i Mietka Mossa 

>c»r» w „Dziewczętach z Nowol ipek" 
Im razem grać będzie wielką, dramatyczną 
f ipisową rolę Pawełka. 

Łoziński również grać będzie w dalszych 
fciejach „Znachora" p t. ,,Dr Wi lczur " obok 
' łoszy i w „Gehennie" według powieści 

l iszkówny. 
W „Drug ie j młodości" reżyserowanej 

Izez M. Waszyńskiego w asyśce Raniszew 
go nadto biorą udział : Ćwikl ińska, W i -
ewska, Zacharewicz, Kryńska i C y b f s k i . 

[perator inż. A. Wywerka . 
Film niewątpl iwie będzie sensacją równą 

znachorowi". 
Etbe. 

KRATECZKI 

N i e f o r t u n n e k u p n o 
Szoler-bokser-paser. 

Y L K O 

miesięcznie 
k o s z t u j e a b o n a m e n t „ E C H A " 

odnoszeniem do domu 
Prenumeratę z a m a w i a ć m o ż n a 
ad k a ż d e g o d n i a miesiąca. 

Ż w i r k i 2 (Karo la) — t a l , 1 8 2 - 4 8 , 
P i o t r k o w s k a 11 — t a l . 1 0 2 - 2 9 , 
edblorz* w admialatracjl Żwirki 2 (Karola) 

Ib Piotrkowska 11 prenumerata wynoai 2 10 gs. 

M y w starzejącej się, n iemrawej E u r o 
pie, nie mamy już właśc iwie pojęcia o wie l 
k ich interesach. Gdzieś, k toś, kogoś natnie 
na większą lub mniejszą sumę, ktoś komuś 
sprzeda skromne pokłady europejskiej naf
ty i zarobi przy tym skromne mi l iony lei 
czy marek — i na tym w g łównych zary
sach, prócz szablonowych przedsiębiorstw, 
kończy się europejska in ic ja tywa do in te
resów i , , komb inacy j " . 

Co innego w Ameryce . T a m młodz ień
cze jeszcze umysły jankesów pełne są „ g e 
n i a l n y c h " pomys łów i „ i d e i " interesów. 
Tam powsta ją wszystk ie n ieprawdopodo
bne na pozór pomys ły , przynoszące jednak 
zupełnie realne zysk i . T a m właśnie robi 
się, między w ie lu innymi , znakomite inte
resy na gwiazdach f i l m o w y c h , bądź z ich 
wiedzą, bądź nawet bez nie j . 

Interesy na gwiazdach f i lmowych są 
fam dwo jak iego rodzaju. Przede wszyst -
k im robią je w ie lk ie towarzys twa ubezpie
czeń, które ubezpieczają nos Grety Garbo, 
nogi J e a n C rawfo rd , biust Janet ty Mac 
Dona ld , oczy Be t t y Dav i« , usta Boyera, 
czoło Tay lo ra — słowem wszystko, co ko
mu przyjdzie na myśl — ubezpiecza się. 
Ubezpiecza się gwiazdę f i lmową od kata
ru , od w y p a d k u samochodowego, od zn i 
szczenia cery, od ch rypk i , od przepic ia, od 
straty kontralctu, zwichnięc ia kos tk i , za
t ruc ia się nieświeżą rybą, brzydką pogodą, 
z łym humorem dyrektora w y t w ó r n i i t. p. 

Właśc ic ie le salonów kosmetycznych, 
widząc, że towarzys twa ubezpieczeń robią 
znakomite interesy na gwiazdach, poza
zdrości l i im f inansowych sukcesów i r ó w 
nież przerzuci l i się na „ f i l m o w e " interesy. 
Ogłaszają więc, że za skromną cenę k i l ku 
set do larów każda pani może posiadać nos 
Grety Garbo. T a sama cena obowiązu j? na 
zamówienie nosa a la — powiedzmy — 
Mar lena D ie t r i ch . Panowie mogą na żą
danie, o ile ty lko zaopatrzeni są w odpo
wiednią go tówkę , zmienić swój nos na nos 
Tay lo ra czy inego amanta, k tó ry im p r z y - | 

padnie do gustu. W rezultacie w Ameryce 
Północnej i Po łudniowej pełno na u l icach 
szwenda ją tych się Gret i żannetek, i M a r 
len i Jean i kogo sobie t y l ko wyobraźn ia 
wymarzy . 

Ostatecznie wszystko to nic nas nie 
obchodzi , nie zamierzam bowiem urucho
mić w Polsce salonu kosmetycznego, k tó -

1 ry za pięćset, czy chociażby sto z łotych 
preparuje paniom nosy a la nos Jadz i A n 
drzejewskiej czy tej . . . no, j ak je j tani. . . 
Smosarskiej . Mam wrażenie, że ani jeden 
mężczyzna w Polsce nie da nawet stu z ło
tych za to, aby mu spreparować nos Boda 
czy Dymszy lub Znicza czy Stępowskiego. 
U nas takie interesy nie idą. Ludz ie wo lą 
swó j własny, ale bezpłatny nos, niż cudzy 
za opłatą. 

A l e interesy ubezpieczeniowe p o w i n 
niśmy robić. N ie z gwiazdami f i l m o w y m i , 
gdyż przeważnie nie posiadają one p ienię
dzy na opłacenie nawet pierwszej raty a-
sekuracyjnej , ale ze z w y k ł y m i śmier te ln i 
kami , o mniej znanych nazwiskach, ale bar 
dziej odpowiedz ia lne j kieszeni. N a j s k r o m 
niejszemu bowiem nawet u rzędn ikowi moż 
na wejść na pensję, a najpopularniejszej 
gwiaźdz ie f i lmowe j często nie można za
jąć nawet mebl i , gdyż mieszka w hotelu. 

Chodzi ty lko o to, jakie nowe rodzaju 
ubezpieczeń wymyś l i ć , aby interes opłacał 
się. Czy mamy się ubezpieczać na życ ie? 
T o jest stare, szablonowe i przestało być 
f rapujące. A l e duże powodzenie pos iadało
by, mam wrażenie, ubezpieczenie od spot
kania się t w ierzyc ie lem. Sam chętnie p o 
szedłbym na takie ubezpieczenie. A l b o u-
bezpieczenie od przy łapania męża In f la 
grant i przez tonę . M ą t dostanie po buz i , 
bo dostanie, ale chociaż będzie miał tę sa
tysfakcje, że towarzys two ubezpieczeń w y 
płaci mu odszkodowanie. 

C Y R Y L . 
26- le ln i C y r y l P łaks iwy , z zawodu szo

fer, powin ien ubezpieczyć się od okazy jne
go kupna. M ianowic ie pewnego dnia na 
P lacu Reymonta zaczepił Cy ry l a jak iś gość 
oferując mu nabycie pary i ckaw ic bokser
sk ich, war tośc i 25 z ło tych, za podejrzanie 
skromną sumę 2 złotych. Pon ieważ Cyry l 
zamierzał właśnie poświęc ić się boksow i , 
skorzystał z okazj i i m i m o podejrzeń, że 
rękawice muszą, wobec zbyt niskiej ceny, 
pochodzić z „ l e w e g o " źród ła, nabył je . 

Jak sie okazało, nabył je lekkomyśln ie , 
gdyż poszkodowany zwróc i ł się dojpoI ic j ' i , 
po l ic ja po nitce dotar ła do k łębka i — Cy
ry l P łaks iwy skazany został na sześć mie
sięcy więz ienia z zawieszeniem wykonan ia 
wy roku na pięć lat. ' 

Jerzy K r z e c k i . 

„Walczak" brzmi lepiej niż , Boruch Zinger ' 
Z Tczewa donoszą: 
Przed s tarogardzk im Sądem Okręgo

w y m na sesji wy jazdowe j w Tczewie za
siedli cz łonkowie żydowsk ie j szajki fałsze
rzy norwesk ich paszpor tów zagranicznych: 
25 - le tn i Jojne N ise lbaum z Opola L u b e l 
skiego', 42- le tn i Josek Nusbaum z Warsza 
w y oraz 25- le tn i Chaskiel Z inger , również 
z Warszawy . N a rozprawę nie przyby ł g łó
wny oskarżony Josek vel „ Józe f " D a w i d 
Orenbra jd z Opola Lubelsk iego oraz zbie
g ły przed aresztowaniem za granicę herszt 
bandy, obywa te l angie lsk i , trener bokser
ski Bo ruch Zinger vel „ W a l c z a k " , ostatnio 
zamieszkały w Gdańsku. 

A k t oskarżenia zarzucał oskarżonym: 
Orenbra jdowi , N u s b a u m o w i i Chask ie lowi 
Z i ngc row i wyrab ian ie względnie udz ie la i ie 
pomocy w fałszowaniu norweskich pasz
por tów zagranicznych. Centralą szajk i by ł 
w Gdańsku żydowsk i hotel M a y a , w k tó 
rym „ u r z ę d o w a ł " pod p rzybranym n a z w i 
skiem „ W a l c z a k a " Bo ruch Z inger i sprze 
dawał paszporty już sfałszowane po 400 zł 

„ o d k a w a ł k a " . F i l i ą szajk i by ła w Warsza 
wie spelunka Ka t rza , na N a l e w k a c h , gdzie 
dokonywano przedwstępnych „ f o rma lno 
ś c i " . A k t oskarżenia zarzucał N ise lbaumo-
w i nabycie od „ W a l c z a k a " - Z ingera sfał
szowanego paszportu norweskiego na naz
wisko Fr iedr icha Hanscna. Przy pomney 
fa łszywego paszportu N ise lbaum usi łował 
przedostać się przez granicę gdańsko -
niemiecką do Ma lbo rka , gdzie został are
sztowany j odstawiony do Tczewa . 

N a rozprawie żydowscy macl ierzy pa
szportów składal i winę na nieobecnego 0 -
renbrajda. N a wniosek prokuratora D ie 
tr icha, Sąd rozprawę odroczył , by „ cho re 
g o " Orenbrajda przymusowo doprowadz ić 
do Sądu w następnym terminie. 

Rozprawa ta budzi w ie lk ie zaintereso
wanie. 

ŻEBRAK UPROWADZIŁ CHŁOPCA. 
Nie zostawiać dzieci na ulicy? 

Z Przemyśla donoszą: 
N iezwyk łą przygodę przeżył w P r / cn i y 

ślu pewien t rzy letn i chłopczyk. Oto dzie
cko czekało przed jak imś sklepem na u l icy 
Jagie l lońskie j na swych rodz iców, czyn ią
cych zakupy. W pewnym momencie zau
waży ł dziecko bez opiek i , przechodzący 
ul icą żebrak, k tó ry zwab i ł je i uprowadz i ł . 

Można sobie wyobraz ić rozpacz rodz i 
ców, po zaginięciu dziecka. Na tychmias to 
we poszuk iwania pozostały bez rezul tatu. 

Zdo łano jednak s twierdz ić , że w mieście 
grasuje żebrak, k tó ry prow r adzi małego, do 
statnio ubranego, zapłakanego ch łopczyka 
i przy pomocy dziecka stara się wzbudzić 
większą l i tość u odwiedzanych przez się 
dobroczyńców. P o up ł yw ie k i l ku godzin, 
żebrak, zor ientowawszy się, t e jest śc iga
ny, zostawi ł ch łopczyka i zniknął bez ś la
du. Radość rodz iców po odnalezieniu chłop 
ca by ła f - o m n a . 

- o q o 

R A D I O - * A C I K * 
P I Ą T E K , 1 K W I E T N I A . 

Warszawa 1 (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polsk ie . 

15.30 Wiadomolcl gospodarrza 
13.00—15.30 1'rzrrwa (programy loaalne) 
15.45 „Hokus pokua - dniiiinikut" — weroła andy. 

cja dla dzieci — z 1'o/naiiia 
lft.00 Rozmowa a chorymi — ze Lwowa 
16.15 „Ze wspomnień knmilitona" — lrkka audycja 

muzyczno - słowna (z Katowic) 
IG 1'ogndanka aktualna 
17.(10 1'oM-rdntrłwo pracy — pninduiika 
17.15 Z teki kompozytorów lwowikich — to Lwowa 
17.60 1'rzrglad wydawnictw 

18.00 Komunikat śniegowy i Krakowa 1 wiadomo
ści aportów* i Wartzawy 

l:: Hi Muzyka z płyt 
1H.30 1'rogram nu jutro 
18.35 Audycja dla wii 
19.00 Kurant itaroiwicckl: «Pan Eugeiłuaz" — 

a Wilna 
l").3<ł Itccital mandolinowy Fanny Slczak 
19.50 I'...' idanka aktualna 
20.00 Koncert wieczorny i Kr r ' «>*a 

W prwrwie: " 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.5S I'..-.i.! nika aktualna 
21.55 Pierwsza krajowa audycja telewizyjna (ze 

Lwowa). 1 r.iii'iu.i.11. Ameryka, Australia, Azja 
i I u' 

22.50 OtlalnU wiadomości dziennika 'leezornego, 
przegląd prasy I komunikat meteorologiczny 

23.00—21 W) Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak łTaaiyji, orozi 
14.00 Wetule wiązanki — 1'lyly 
15.00 fcycie artystyczne 
15.10 1'ioscnkj angielskie — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości aportowe lokalne 
18.15 Koncert rozrywkowy 
18.40 1'ugadunka gospitdarrza pt. „Przez spółdziel

czość do dolirol))tu ekonomii/.nepo robotnika 
łódzkiego" 

18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka nastrojowa - płyty 

S O B O T A , 2 K W I E T N I A 

Warszawa 1 (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

6.15 PicJń poranna 
6.20 (iitnnaatyka 
6.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik porann. 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—1115 Przerwa 

11.15 Audycja dla izkół 
11.40 Muzyka z płyt 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcza 
15.15 Słuchowisko dla dzieci pt. J a k polska pyza 

wędrowała?1' — z Poznania 
16.15 Konrert solistów — muzika lekka 
l(i...O Transmisja na!iuZfń>rwa z kaplicy M. B. Bo

lesnej w Bazylice Franciszkańskiej w Krakowia 
17.50 Naai program 
18.00 Wiadomości aportowe 
K: III Pogadanka społeczna 
18.15 Piosenki w wykonaniu Stefana Witasa — 

płyty 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wat 
19.00 Audycja dla Polaków za granic 
19.M Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert rozrywkowy — ze Lwow. 

W przerwie: 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna y 
21.45 Dwa monologi Sing . Eitona 
22.00 Koncert orkiestry Adama Hermana — i 

K rakowa" 
22.50 Ostatnie wiadomoiri dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat nieienrologiczny 
23.00- 24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, }<tk Rnizyn. orm 
15.00 O wszystkim po troszku 
15.10 Muzyka t płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalna 
18.15 Pogadanka dla kohict pt. ,Jak wywaniaf pla-

my?" 
18.25 Pol-kie utwory skrzypcowe — płyty 
18.45 Rozmowę t radiosłuchaczami przeprowadzi 

dyr. B. Pawłowice 
13.55 Odczytanie programu 
23.00 Tanga Freda Seheta — płjt) 
23.00—0.30 Koncert zyczen 

Płacąc Świadczenia na pomoc zimowa — 
=== z m n i e j s z a s z n ę d z ę . 

E U T R E Y . 

n a p o m n i a n e d z . e c i * 

Alber t Pardis spóźnił się tego dnia o 
rłka minut i, gdy o siódmej dziesięć p rzy -
iegł do parku Manceau, zastał matkę, za-
lykającaj kiosk z waf lami . Już zdjęła nie-
ieski far tuch, wytar ła blaszane formy, ;vy 
zyściła kuchenkę I poustawia ła pod ś c h -

składane krzesła. 
Prawie nikogo nie by ło na ławkach, 

ló ł te niebo przeglądało się w stawie. A u -
i warczały w pobl isk ie j alei i niektóre za
da ły latarnie. 

— Jesteś! — wykrzyknę ła zmienionym 
[losem sprzedawczyni waf l i na w idok sy-
ia. — Nie mogłeś się trochę pośpieszyć? 
^ch, co za dz iec i ! — jęknęła, chwytając 
fię za g łowę. 

— W biurze przy końcu miesiąca za-
vsze jest moc roboty, a na przystanku au

tobusowym strach, co się dzisiaj dz ia ło ! 
— Nie widziałeś wypadku po drodze? 
— Nie, chwal ić Boga, nie widz ia łem 

)laczego mama o to py ta? 
Pani Pardis schowała do kieszeni klucz 

3d żelaznej żaluzj i , którą zasuwała na 
joc, i notes, służący je j wieczorem do z v 
j i sywan ia dziennego rozchodu i przych . i -
Ju: lemoniady siedem l i t rów, landrynek 
»ześć deka; pół k i lo m ą k i ; masła t rzydzie
ści deka; jajek dwadzieścia trzy... 

Odsuwała cyfry, już tłoczące się jej do 
j g ł o w y i odezwała się bu rk l iw i e : 
, — Jutro kupisz mi waler iany, większą 
ł laszcczkę. słyszysz? 

Stal posłusznie, nic nie mówiąc. 
— Nig t ly nic nie kombinujesz! — t u -

Ipneta noj.? I 

— A co się stało? 
— Spójrz tam na ławkę. Nie widzisz 

dzieciaków pani Durat id? Do tej p ; r y nie 
przyszła ich zabrać! Przyprowadzi ła je c 
zwyk łe j porze, o pierwszej , i jak zawsze 
zapłaciła swoje dwa f rank i . P i lnowałam ich 
jak co dzień, doglądałam, nosy wyc iera
łam, do pewnego miejsca prowadza łam, i 
nawet dałam każdemu po dwa wafle i po 
szklance lemoniady. Nie w y m a w i a m tego, 
ale chcę powiedzieć, że opiekę miały do
brą, a ona po nich nie idz ie! Robi się cie
mno. N ie będę tu przecież nocowała ! 

— Spóźnia się trochę, biedaczka. 
— Zawsze jej bronisz, s łowo da 'e ! 

Pewno dlatego, że tak pięknie zawi ja locz
ki i ma futrzany kołnierz! i że wdzięczy sie 
do ciebie. 

A lber t się zaczerwieni ł , ale milczał. Za
wsze wobec matk i , osoby energicznej, czuł 
się jak chłopczyk. 

Nagle pani Pardis zmieni ła ton i prze
żegnała się t rwoż l iw ie . 

— Może jej się zdarzył wypadek ! — 
szepnęła. 

— 1 ja się tego lękam, mamo! 
— Może leży w kostnicy przejechana. 

A ja nawet nie znam adresu tej nieszczę
snej. 

— Ma l i będą wiedzie l i . 
— E! ledwo umieją mówić . Zabiedzo

ne to, blade, nieśmiałe. Nie powierzę i ;h 
przecież dozorcy. On też musi iść do do
mu. Musia łby ich zaprowadzić do komisa
r iatu.. . 

— Poczekajmy jeszcze kwadrans. Pi.ni 
Durand może się z jawi . 

W milczeniu usiedli na ławce. Dziec i , 
trzymając się za rączki , stanęły przed n imi , 
przyglądając im sie nieśmiało 

— Chłopczyk podobny jest do matk i , 
ma takie same niebieskie oczy. Powied"., 
W i k t o r k u , gdzie mieszkacie z mamusią? 

— Nazywa się pani Durand — odpo
wiedział ch łopczyk. 

— T o mamusia, ale jak się nazywa ul i 
ca? Żadne ani pisnęło. 
— Numer pięć — wy jąka ł wreszcie 

Wik to rek . 
A lber t wpad ł na pomys ł zapytania o 

bulwar, nie o ulicę. 
Wtedy , jak za naciśnięciem sprężynki , 

zabrzmiała odpowiedź: 
— Bu lwar Północny numer pięć. 
Kwadrans upłynął. Pani Durand przy

chodziła zawsze po dzieci o szóstej. Aliara 
podobno jakieś przedstawic ie lstwa i musia
ła dużo biegać po mieście. 

Alber t i jego maika siedzieli wciąż na 
ławce. O wpó ł do dz iewiąte j młody czło
wiek zerwał się z miejsca. 

— Nie ulega wątp l iwośc i że się zdarzył 
wypadek — zadecydował. — Odprowadzę 
malców do domu. Ona już nie przyjdzie, 
nie ma na co czekać. 

>— Idź. Poczekam z kolacją. Nie przeł 
knęłabym kęsa, zanim się nie dow iem, co 
się stało. 

Wz ią ł dzieci za rączki i wyszedł z p i . 
ku . Czuł się nieswojo w rol i n iańki . Wi 'k io 
rek pociągał nosem, a młodsza od niego 
Ernestynka popłak iwała . 

A lber t miał zamiar wsiąść do au tobu
su, ale wstyd mu się zrobi ło, że w jasi 'o 
oświetlonym wozie urządzi z siebie i dzie
c iaków w idowisko . 

Zadał więc sobie gwa ł t , z powodu lad 
miernego wydatku , i p rzywo ła ł taksówkę. 
Usadowiwszy rodzeństwo, roz tk l iw i ł się 
na w idok dziecięcej bezradnośr 1 

— Czy z nią, czy bez nie j , jeżel i je j j,uż 
nie ma, zastąpię w a m o jca! — poprzy 
siągł sobie i niezdarnie pocałował w czoło 
jedno i drugie. 

Szofer zatrzymał się przed dużą, nową 
kamienicą. Dzieci wyskoczy ły uradowa. ie 
i pob ieg ły do bramy. 

A lber t wszedł za n imi . O tworzy ł do do -
zorczyni i, krzycząc głośno z powodu w y 
dzierającego się przez radio barytonu, za
wo ła ł : 

— P a n i Durand wydarzy ! się w y p a 
dek. Odprowadz i łem je j dzieci . 

Dozorczyn i , rozparta na fotelu, ściszy
ła głośnik i zapytała z godnością: 

— Pan jest jednym z przyjac ió ł tej 
osoby? 

— Znam ją z widzenia — odpar ł zaże
nowany. Pani Durand zostawia co dzień 
maleństwa na opiece mojej matk i , która ma 
kiosk z waf lami w parku Monceau. 

— Więc? 
— Odwioz łem je. Czy ma pani k luc"e 

od mieszkania? 
— Zastanawiam się, po co sie pan w to 

wszystko miesza? — zauważyła dozorczy
ni. 

— Cóż miałem zrobić? Żal m i by ło o d 
stawiać takie kruszyny na pol ic ję. Niech u 
pani przeczekają, aż... 

— Pewno, że ich nie wyrzucę. Me b -
piej by łoby , żeby się ta mamusia więcej 
nie pokazała. 

Alber t przełknął ślinę i zapytał, siląc 
się na obojętność: 

— Czym się zaimuje ta pani? 
— Lepiej o to nie pytać! 
Dzieci , zaintrygowane radiem i kanar

kiem w klatce, nie przys łuchiwały się roz
mowie 

— Zatrzymam ich do ju t ra — ośw iad 
czyła dozorczyni — ale r i e mam u siebie 
p rzy tu łku , więc, jeżel i do południa matka 
się nie z jaw i , trudna rada, muszą iść do 
podrzu tków. 

A lber t już o tworzy ł usta, aby podać 
swój adres. A le dozorczyni ostrzegła go 
jeszcze raz: 

— Na pana miejscu nie wt rąca łabym 
się w te sprawy... 

M łody człowiek uśmiechnął się z przy
musem i ; kłaniając się na odchodnym, po 
wiedz ia ł : 

— W takim razie, nie mam co tu robić. 
Do widzen ia ! 

Gdy d rzw i się za n im zamknęły, cięż
kie wyrzu ty sumienia go ogarnęły. 

— Nie powinienem był usłuchać tej 
p lo tkary . Nie l i tośc iwy się okazałem — śc i 
skało mu się serce — dla tej biednej sa
motnej kobiety, z ciężkiej pracy u t rzymu
jącej siebie i dwoje dzieci... 

W t e m , tuż przy nim zatrzymała się p ię
kna l imuzyna. Wymalowana i ubrana w 
krzyczącą suknię i kapelusz, wysiadła z 
niej niepodobna do siebie pani Durand. 

Zataczając się, posłała od ust poca łu
nek właśc ic ie lowi auta. 

N ie zauważyła nawet stojącego na cho
dniku Alberta. 

Chłopiec wróc i ł do domu po dziesiątej. 
Matka* czekając na niego, stawiała pa 

sjanse. Położyła rękę na piersi , bo miała 
słabe serce i zapytała z drżeniem: 

1— No, i co? 
— Nic ważnego, mamo. Wróc i ła teraz, 

ale chyba nam już dzieci nie p rzyp rowa
dzi . Nie jestem głodny, nie będę iadł ko 
lacj i T t K w . 



e S P O R T . 
S i ó d m e s p o t k a n i e z W ę g r a m i . 
Historia emocjonujących ntczów bokserskich 

N a j ^ c e j razp przec iwko W ę g r o m w a l 
czy l i : la jchrzycki ( 4 ) , Wocka , S ip ińsk i , 
Seweniak, Forlanski i Arsk i po 3, a na j -
v\ ięcejninktów zdoby l i : Ma jcn rzyck i ( 8 ) , 
Sewcr i iak, Arski i Rotholc po 4, Pi łat 3 
i t. d. 

Z h i z y n y , która w roku ub. wyg ra ła 
7. Wciatrri pozostało 5 zawodn ików, a mia 
nowi'< Sobkowiak ( m a za sobą 7 s tar tów 
w rcczentacj i i 11 p u n k t ó w zdoby tych ) , 
Kozi ł 'k (6 s tar tów, 10 p k t . ) , Wożn iak ie -
wicr(3 s tar tów, 12 p k t . ) , Szymura ( 8 star 
t ów l3 pk t . ) i Pi ła t (13 s tar tów, 15 p k t . ) , 
a yejby l i : Czortek (9 star tów, 17 p k t . ) , 
K ó * j ń s k i ( 3 starty, 6 pk t . ) i Pisarski 
( 5 ' a r t ów , 5 p k t . ) . 

Mecz bokserski Polska — W ę g r y w d i i . 
10 kwKie tn ia w Budapeszcie będzie 7 - y m 
m e c z e m pomiędzy tymi pańs twami . 

Histor ia tyc l i meczów wyg ląda nast.: 
3 l istopada 1928 r. w Budapeszcie 

11:5 dla W ę g r ó w . Zwyc ięs two dla Polski 
odniósł ś. p. Kupka , remisy uzyskal i A rsk i , 
Seidel i Tomaszewsk i , a przegra l i For lan
sk i , G lon , Karask iewicz i Gó rny . 

12 maja 1929 r. w Warszaw ie 8:8. Z w y 
cięstwa dla Po lsk i odnieśl i G l o n , A rsk i , 
A la jchrzyck i i W o c k a , a przegra l i Woczko , 
Pyka, Woc l i n i k i W i ś n i e w s k i . 

8 marca 1931 r. w Poznaniu 10:6 dla 
Polsk i . W y g r a l i : Rudzk i , Seweryniak, A r 
ski , Mn j ch rzyck i , W y s t r a c h , a przegra l i : 
Wo ln iakowsk r i , For lanski i Wocka . 

18 kw ie tn ia 1934 r. w Budapeszcie 10:6 
dla W ę g r ó w . W y g r a l i : Rotholc, Sewery
niak i Ma jc l i r zyck i , a p rzeg ra l i : Roga lsk i , 
For lansk i , S ip ińsk i , Chmie lewsk i i Wocka. 

10 lutego 1935 r. w Poznaniu 9:7 d la 
Polsk i . W y g r a l i : Rotholc, S ip ińsk i , M a j c h -
rzyck i i Pi ła t , zremisował Jarząbek, a prze 
g ra l i : Ka jnar , Seweryn iak i Z ie l ińsk i . 

28 marca 1937 

Mm miedzipensfwowe mecze piłkarskie 
Hi rozegrane zostaną pojutrze* 

W niedzielę, dnia 3 kw ie tn ia rozegra
ne zostaną w Europie cztery międzypań
s twowe mecze p i łkarsk ie . 

W Bia łogrodzie Polska rozegra mecz 
rewanżowy o mis t rzostwo świa ta z Jugo
s ławią. Pierwszy mecz w Warszaw ie , jak 
w iadomo, zakończył się zwyc ięs twem Pol 
ski w stosunku 4 :0 . 

W A n t w e r p i i odbędzie się d rug i mecz 
kwa l i f i kacy jny o mis t rzostwo świa ta p o 
między Ho land ią i Belg ią. 

W Bazy le i Szwajcar ia wa lczy z Cze

chosłowacją o puchar Europy. Poprzednie 
spotkanie w Pradze w y g r a ł a Czechosłowa 
cja 5:3. 

Wreszcie w W i e d n i u odbędzie się mecz 
reprezentacj i Niemiec z reprezentacją A u 
s t r i i . 

Reprezentacja p i łkarska B ia łogrodu ma 
rozegrać w niedzielę mecz w Pradze Cze
skiej z reprezentacją Prag i . B ia łogród o-
czywiśc i wys tąp i w osłabiony składzie bez 
naj lepszych p i ł ka rzy wa lczących w repre 
zentacji Jugosławi i p rzec iwko Polsce. 

Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

Notowania z dnia 31 marcu. 
NOWY JORK: loco 8.69, kwiecień 8.59, m«i 

8.65, czerwiec 8.66 
L IVERPOOL: loco — 

4.78, czerwiec 4.82 
Ur.pcr: loco 5.91, maj 

sień 5.87 
BREMA: loco 10.45, maj ">."6, l i r^c 100R 

dziernik 10.30 

—, kwiecień 4.74, maj 

5.81, lipiec 5.87, wrze

li az. 

832 GNIAZDA SOKOLE 
• WAŁU* ZJAZD W WA0t$ZAWfl£» HBH 

W sobotę i niedzielę odbędzie się w j g o d z . 14-ej nastąpi otwarcie obrad, w y -
Warszawie w lokalu Akcji Katolickiej przy bór komisyj, odczytanie sprawozdań oraz 
ul. Nowogrodzkiej 49 7 -my walny zjazd 1 wygolszenie referatów o celach i zada-
rady Związku Sokoła. Pierwszego dnia o 

Heliasz jedzie do Hiszpanii 
i a z a p r o s z e n i e g e n * M o s c a r d o ? 

Pisma zagraniczne notują pogłoskę, że 
nany po lsk i lekkoat leta Hel iasz p rzebywa 

r w W a r s z a w i e l 0 : 6 f l c J obecnie w Poznaniu został zaproszo
ny do H iszpan i i na trenera hiszpańskich 

ly z polecenia gen. Franco przeprowadza 
obecnie reoiganizację sportu hiszpańskie
go na terenach zajętych przez powstań
ców. 

Heliasz na razie odmówił informacji na 
ten temat. 

dla Polsk i . W y g r a l i : Koz io łek , W o ź n i a k i e - " * u u n i w p a n i i na i renera n i s z p a u s K i u 
wicz , Chmie lewsk i i Szymura, z r e m i s o w a - j ^ o a t l e t ó w . Zaproszenie podobno zosta 
l i : Sobkowiak i P i ła t , a p rzeg ra l i : Krzemiń™ wystosowane przez gen. Moscardo , k tó 
ski i Sip ińsk i . 

. j ^ ^ r . ^ ^ l j O W Y S U K C E S J Ę D R Z E J O W S K I E J 
w Antibes 

Stosunek punk tów 48 :48 . 

J u t p o r a i ń r i e c 
Talun zwycięża w Ameryo 

Debiu t zapaśnika olbrzyma wileńsk L 

go Ta luna w Nowym Jorku w s łynnej |u' 
w Madison Square Garden zakończył c 
n o w y m sukcesem Po laka. 

T a l u n pokonał doskonałego zapaska 
Stracka ł a t w o w trzy m inu ty 33 sek. 

Trzeba jednak pierwsze zwycięstwłTa 
luna p rzy jmować krytycznie. Zawodocy, 
s tawia jący p ierwsze k rok i zawsze odrszą 
p iorunujące zwyc ięs twa. 

M iędzyna rodowy turn ie j ten isowy w 
Ant ibes w y g r a ł n iespodziewanie Rumun 
Tanasesco, b i /ac w f inale Szweda Wa l l e t i 
6 :3 , 6 :3 , 6 : 1 . 

Grę pojedynczą pań, jak" w i a d o m o , w y 
grała Jędrzejowska, bi jać w finale Deutsch 
6 :3 , 6 :3 . 

W grze mieszanej para Jędrzejowska 
— Schroeder pokonała w finale parę 
Deutsch — Ellmer 6:2, 6 : 1 . 

W grze podwójnej panów z wyrówna
niem zwyciężył król szwedzki jako „Mr. 
G " , mając za partnera Schroedera. 

Składy Warszawy, Białegostoku i Wilna 
na mistrzostwa PolsRi. 

W Bia łyms toku , jak w iadomo , odbędą 
się w dniach 2 i 3 kwie tn ia międzyokręgo-

Sport klku 
— Odby ł się w sali Policyjnego -łubu 

Spor towego „Pierwszy krok szermiczy", 
W e f lorecie p r zy 12 s tar tu jących p fwsze 
miejsce zdoby ł Szwed ( Ł K S ) prze Kaz. 
Kora lczyk iem, Bogun ią ( P K S ) , Ońsk im 
( T r a m w a j a r z e ) , R is l ing iem ( B k t r . ) 

Brzózką ( P K S ) , Su l ińsk im ( P P W ) i S ie-
(8 -miu rantem ( P K S ) . W. szpadzie p rz ; 

s tar tu jących pierwsze miejsce za jąSado-
wiafc ( T r a m w . ) przed S ta i i k i f i czem 
(K lek t r . ) , Kora lczyk iem K., R i n g i e m , 
ł o b a c z e w s k i m (Ko le jowe PW.), Cińskim 
( T r a m w . ) , i Kora lczyk iem B. (Tunw.). 
Dla młodzieży hu f ców szko lnych 'awody 
odbędą się w końcu kw ie tn ia . 

L i gowa drużyna Ł K S - u , korz ' ta jąc z 
wolnego terminu, rozegra w ntiziele 3 
kwie tn ia mecz towarzysk i w Rlomiu r 
tnmtc jszym k lubem „ B r o ń " . 

ŁKS wy jeżdża do Radomia vn»stcpu-
j ącym sk ładz ie : Andrze jewsk i (eglińslci) 
Karasiak, F l i ege l ; Przygońsk i , nw, T a 
deus iewicz ; M i l l e r , S tcg l ińsk i , f w a n d o w -
sk i , Ko rpo row icz i Jach. 

Będzie to ostatni mecz ren ingowy 
ł .KS-u przed kampanią l i g o w i g c , y ź 1 0 

kwie tn ia Ł K S rozegra pier'\vsz'W tym se
zonie mecz l i g o w y z Wars?wianką (W 
W a r s z a w i e ) . 

Ł ó d z k i O k r ę g o w y Zwiąże At le tyczny 
in formuje nas, dlaczego zostaznów o d w o 
łany mecz zapaśniczy Łódź - Kró lewiec . 

T e r m i n 10 kwie tn ia , wMrym miał 
być rozegrany mecz, zos ta ł /Sta lony jesz
cze na ki lka tygodn i przed nianami p o l i 
t ycznymi w Aus t r i i . Obecni jednak p rzy 
wódca sportu niemieckiego von T s c h a m -
mer u. Ostcn wyda ł zakaz, w związku z 
plebiscytem — urządzania jak ichko lw iek 
imprez spor towych , j ak rAmież wy jazdu 
spor towców niemieckich z : ra ju w dn. 10 
kw ie tn ia . 

Ł O Z A stara się jednak doprowadzenie 
meczu do skutku , pomim parokrotnego 
odkładania te rminów, z t?o wzg lędu , że 
zawody zapaśnicze z K r a w c e m rozgry 
wane są na prawach rcanzu . Ponieważ 
ostatnio koszty przejazdi d ° Kró lewca 
dla swej d rużyny pokryłaŁódź, więc Z w i ą 
zek jest obecnie za in fekowany f inanso
w o , by mecz w Łodz i doprowadz ić do 
skutku . 

Dziś wyjeżdżają do »elgradu reprezen 
tacyjn i polscy pi łkarze tórzy walczyć b» 
bą z reprezentacją Jugcławi i o miejsce w 
finale foo tba l lowych m>trzostw świa ta . 

Po lacy wy jadą w <ładzie: Made jsk i , 
( S t r a u c h ) ; Gałeck i , Sczepaniak, Dy t ko , 
Ny tz , G ó r a ; Wodarz , / i l i m o w s k i , Wos ta l , 
Piontek. Piec H . 4(Serfke). 

Polskie Radio transmitować będzie c-
starnie 30 minut meczu Polska — Jugosła
wia. Transmisja rozpocznie się o godz. — 
16.45. 

Dziś o godz. 19.30 odbędzie się w loka 
lu W i m y przy u l . Rokic ińskiej towarzysk i 
mecz bokserski W i m a — Sokół . 

Odbędą się następujące w a l k i : 
waga musza Usielsk i (Sok ) — Błas ińsk i 
( W ) , waga kogucia Stolecki (S ) — Plu 
ta ( W ) waga p ió rkowa Kacprzak ( S ) — 
Ciesielski ( W ) w a g a lekka Piet raszewski 
(S ) — W r ó b e l ( W ) waga półśrednia Len
k iewicz (S ) — Szeffer ( W ) waga średnia 
P i larsk i (S ) — Owczarek ( W ) i Ratkows 
ki (S ) — Chab ińsk i ( W ) waga półc iężka 
Dyb i las (S ) — W o l s k i ( W ) . 

— ósmeka reprezentacyjna pięściarzy 
ł ódzk ich , k tó rzy walczyć będą w el im ina
cjach boksersk ich do mis t rzos tw Polski 
ma następującą dotychczasową karierę, w . 
musza: Szwed ( I K P ) w a l k 30, wyg ra ł 15, 
przegra ł 8, z remisował 7. W ostatn im roku 
poczyni ł duże postępy. W . kogucia Szra j -
ter ( K K S ) — młody, wie lce obiecujący 
pięściarz, na 16 wa l k stoczonych d o t y c h 
czas 13 wyg ra ł , 2 zremisował i 1 przegra ł , 
wa lczy ł ostatnio w reprezentacj i Łodz i . 
W a g a p ió rkowa — Augus tow icz (Geyer ) 
— 64 w a l k i , 47 zwyc ięs tw, 10 porażek, 7 
remisów, w ie lok ro tny reprezentant m. Ł o 
dz i , na tou rn te w Niemczech w y g r a ł wszy 
stkie w a l k i . W a g a l ekka : K o w a l e w s k i 
( I K P ) — 49 wa lk , 28 zwyc ięs tw, 10 po 
rażek, 11 remisów, pięściarz o b. s i lnym 
ciosie. W a g a pó łśredn ia : Os t rowsk i — 
reprezentant Łodz i i b. wicemist rz Polski 
— 85 w a l k , 66 zwyc ięs tw, 4 remisy, 15 
porażek. W a g a średnia: Pisarski (Geyer ) 
Naj lepszy obecnie pięściarz w a g i średniej 
w Polsce. 

Kar iera jego jest ch lubna. W ostatn im se 
zonie rozegrał 20 wa lk , 17 wyg ra ł , 1 prze 
grał i 2 zremisował (m . in . z Chmie lewsk im) 
Podczas tournee , w Niemczech w y g r a ł 
wszystk ie w a l k i i pokonał Helda. Repre
zentował ostatnio dwukro tn ie ba rwy Po l 
sk i . W a g a półc iężka: Pietrzak ( I K P ) — 
39 w a l k , 25 wyg ranych , 6 porażek i 8 re 
misów, reprezentant Łodz i i b. wicemist rz 
PoHk i . Waga c iężka: Kłodas — senior 
bokserów łódzk ich 66 wa lk . 30 zwyc ięs tw, 
27 porażek, 9 remisów. Reprezentant Ł o 
dz i . 

Reprezentacje Śląska i K r a w o w a p rzy 
jeżdżają ju t ro w południe. 

Popyt na b i le ty w przedsprzedaży jest 
b. duży. Pozostałe b i le ty nabywać można 
w f i rmach : E. St ibbe, P io t rkowska 130 i 
R. Kowa lsk i , 11 L is topada 2^ 

we rozgrywki o indywidualne mistrzostwo 
Polsk i w boksie. Startują mistrzowie okrę 
gu warszawskiego, wileńskiego i biało
stockiego. 

Ostateczny skład Warszawy przedsta
wia się następująco: Rundstein, Komuda, 
Móżdżyński, Czortek (lub Makuszyński, 
gdyby Czortek nie otrzymał zwolenieuia z 
w o j s k a ) , Woźniakiewicz, Kowalski, Jań-
czak, Oźarek, Łuka, i Doroba. 

Okręg białostocki wysfąpi na t ych za
wodach w następującym składzie (według 
kolejności w a g ) : Lewin, Górecki, Sendler 
Jachimczyk, Kuśnier , Gieszef, Haras imiuk 
i W o d a d ł o . 

Okręg w i leńsk i ustalił następujący skład 
na zawody w Białymstoku: Lendz in , N o 
w i c k i , Kulesza, Radzick i , T a l k o , Un ion , Po 
laków i B l um. 

15 państw startuje 
•a szermierczych aniatrzostwach & wiat a 

Jak w iadomo , w dniach 16 do 27 maja 
w Piszczanach (Czechosłowacja) rozegra 
ne zostaną szermiercze mis t rzostwa ś w i a 
ta. D o tych zawodów zgłosi ło się 300 szer 
mierzy z 15-tu państw. Pro tek tora t nad za 
w o d a m i obją ł prezydent republ ik i dr Be
nesz. 

SPARTA M I S T R Z E M P I Ł K A R S K I M 
C Z E C H O S Ł O W A C J I . 

W rozgrywkach p i łkarsk ich 0 mis t rzo
s two Czechosłowacj i sytuacja wy jaśn i ła 
się na ty le, że pierwsze miejsce n iewątp l i 
w ie zajmie Sparta, k tóra posiada 3 punk ty 
p rzewag i nad swoją wieczną rywa lką Sla 
v?ą. 

R E K O R D S Ę D Z I E G O L A N O E N U S A 
Rzadki jubileusz. 

Słynny m iędzynarodowy sędzia p i lkar 
ski Be lg John Kangenus obchodzi ł n iezwy 
kle rzadki jubi leusz sędziowania 75-go 
meczu międzypańs twowego. L a n g n i u s , 
k tórego Ang l i cy uważają za naj lepszego 
arb i t ra na kontynencie sędziuje mecze p i ł 
karsk ie od 27 lat . Dwukro tn ie baw i ł on w 
Polsce, poza tym prowadz i ł on liczne me
cze k lubów po lsk ich, baw iących w Belg i t 
i Ho land i i . 

Langenus często o t rzymuje dwa lub 
trzy zaproszenia na sędziowanie meczów 
m u d z y n a r e t i o w y c h na jeden dzień. 

Jutro na obiad: 
Zupa fasolowa, karp na szaro, naleśniki 

z serem. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Franc iszkowi 
W s c h ó d sołńca 5.10 
Zachód słońca 18.1 ' 
Długość dnia 13.0C 
Przyby ło dnia 6.00 

•Tydz ień 14. 

niach Sokolstwa w chwili obecnej. W nie 
dzielę o godz. 8-ej rano Msza Św., a o go 
dżinie 10-ej plenarne posiedzenie rady, w y 
bór nowych władz oraz głosowanie nad 
wnioskami. ? 

Z ogłoszonego w związku z w a l 
nym zjazdem Sokoła sprawozdania zarzą
du, dowiadujemy się, źc Sokół liczył w dn 
1 stycznia 1937 roku 47.304 członków, ; 
tego 38.593 mężczyzn i 8.711 kobiet. 
Członków ćwiczących było 15.785, z tego 
mężczyzn 11.444 i kobiet 4 .341. Ilość mlo 
dzieży wynosi 13.847, z tego 9.505 chłop 
ców i 4.342 dziewcząt. 

W porównaniu ze stanem członków w 
dniu 1 stycznia 1936 roku nastąpiło pew
ne zmniejszenie, spowodowane wprowa
dzeniem w życie regulaminu składek człon 
kowskich zmuszającego Gniazda do w y 
kreślenia członków, zalegających w opła
cie. Natomiast znacznie wzrosła liczba mło 
dzieży sokolej, co oczywiście jest obja
wem bardzo dodatnim. Procentowo wzro
sła również liczba członków ćwiczących. 

Liczba gniazd wynosi obecnie 832 ( w 
ciągu roku przybyły 4 gniazda). Liczba o-
kręgów wzrosła z 57 na 58. Sokół posia
da 179 własnych sokolni, 167 boisk i 39 
strzelnic. 

Sokół posiada w Gniazdach 475 sek-
cyj lekkoatletycznych, 8 ciężkoatletycz-
nych, 30 bokserskich, 144 siatkówki, 87 
koszykówki, 8 szermierczych, 42 strzelec
kich, 8 łuczniczych, 42 narciarskich, 9 łyż 
wiarskich, 31 wioślarskich, 19 pływackich 
5 jeździeckich, 24 kolarskich, 17 teniso
wych, 13 hokejowych, 72 piłkarskich, 59 
ping - pongowych I jedną sekcję szybow
cową. , 

Poza działalnością sportową, Sokół pro 
wadzi również działalność kulturalną, pr /y 
czym jego biblioteki w Gniazdach liczą 
63.726 ksfążek. Liczba bibliotek wynosi 
obecnie 155, liczba orkiestr 49, liczba chó 
rów 36, liczba kółek dramatycznych 153, 
a liczba sekcyj odczytowych 66. 

Ogółem w ciągu roku sprawozdawcze 
go Sokół zorganizował 733 zawodów 
związkowych, podczas gdy w roku poprze 
dnim było 280 imprez. 

W e Lwowie odbędzie się w dniach 4 
do 6 czerwca r.b. dzielnicowy zlot Sokol 
stwa Polskiego w 20-lecie odzyskania nie 
p̂ dJ!ê ło<d̂ oj)nm Ĵ̂ wwâ ^̂ ^̂ ^̂ ^ 

Waluty, tt<rt*i#u i akcje 
PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH 

Z M I A N . 
Obroty papierami państwowymi były dosc oży

wione, kursy nie wykazały poważniejsiyrh odchy
leń. 

Z premiówrk obracano 3-proc. Poi . Inwestycyj
n i 1 i 2 emisji po cenach o 25 groszy siab*ayrh. 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE L ISTAMI ZA
STAWNYMI . 

Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 
hardziej ożywione, ogółem ukaialo się w oficjalnych 
transakcjach osiem gatunków listów. 

Nastrój panował zmienny. W grupie stołecznej 
po ustalonych cenach nabywano 8-proe. Przemyślu 
Polskiego i 7 serie 5 i pół proc. Poł. Konwersyjnoj 
m. Warszawy 1926 r. 

4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie obiegały 
po cenie o 0.25 proc. słabszej, a 5-proe. m. Warsza
wy 1933 r. zyskały 0.50 proc. na kursie. 5-proc. ni. 
Warszawy 1936 r. otrzymały się na niezmienionym 
poziomie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 emisji 81.00, 2 emisji 80.5*. 

Konsolidacyjna 1936 r. 65.50 (drobne), Konwersja), 
na I V * r. 70.50, Kolejowa 1926 r. 67.00, Wewnę
trzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 65.50 (setki), 
L. Z. Państwowego Ranku Rolnogo 83.25 i 91.00, 
L. Z. I OM. Kom Banku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich emisyj) 83.25, 94.00 I 81.00. Rud. 93 00. 
Ł. Z. (gwar.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wnrtoSł 
kuponu 61.38, Ziemskie w Warszawie 5 serii 62.25, 
Przemysłu Polskiego 80.00, Poin. Ziemslwa Kred. 
serii K 62.00, m. Warszawy 1933 r. 70.00 (drobne), 
m. Warszawy 1936 r. 70.00, m. Łodz; 1933 r. 63.75, 
m. Piotrkowa 1933 r. 59.75, m. Radomia 1W3 r. 
56.50, Konwereyjna m. Warszawy 1926 r. H 67.00 

MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI . 
Obroty papierami dywidendowymi były mnie] 

ożywione, przedmiotem transakcyj oficjalnych było 
ogółem cztery gatunki akcyj. 

Bank Polski 111.25, Puls bez kuponu aa 1937, 
Lilpop 65.25, Modrzejów 13.50, Żyrardów 69.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 1. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbołowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 27.50 — 28.00, jedno, 

lita 27.00 — 27.50, zbierana 26.50 — 27.00, żyto 
I stand. 19.25 — 19.75, mąka pszenna gat. I wyc. 
30- proc. 42.50 — 45.00, 50-proe. 39.50 — 42.00, 
pastewna 16.50 — 17.60, mgka żytnia gat. I S0.proe. 
30.00 — 31.00, 65-proc. 27.50 — 28.00, maka żytnia 
razowa 95-proc. 22.00 — 22.75 

POZNAŃ, 1. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznanin. 

Ceny tranzakeyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenica 24.25 — 24.75, 

żyto 17.75 — 18.00, maka pszenna gat I wytia,gowa 
30.proe. 41.7S — 41.75, SO-proc. S8.75 — 39.75, 
mgka żytnia gat. I 50-proc 27.75 — 28.75, 65-proc. 
26.25 — 27.25 

W A L N Y Z J A Z D 
delegatek l delegatów Z . S. Łódi -Powlat . 

W niedzielę, d n i i 10 kw ie tn ia br . o go 
dżinie 10 rano w loka lu Z w . Naucz. Polsk. 
w Łodz i p rzy u l i cy Zachodnie j 72 odbę
dzie się doroczny W a l n y Z jazd delegatek 
i de legatów Z w i ą z k u Strzeleckiego Ł ó d ź -
Pow ia t . 

Uczestn icy Z jazdu po obradach z w i e 
dzą w y s t a w ę prac strzelczyń pow ia tu łódz 
k iego, oraz wezmą udzia ł w ogn isku strze 
leck im zorgan izowanym przez W y d z i a ł 
Pracy Kobie t Z . S. 

M U Z E A — B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y 
Mitjuha Bifcliosefca HMktna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publirmoiei codziennie, proca niedziel 
i świat od g. 10 do 11, w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnie Pum i JTypotyczalnia Ksią
żek dla dorosłych (a l . Knkirińska 1) otwarta dla 
publicznoic9s codaianasie, próoa sobót, niedziel 
twist, od g. 14 de 11. 

U Miejsku Csytałsiia Pism i Wypożyczalnia Ksią
żek dla dorosłych (nl. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie. proca sobót, niedziel i 
świgt od g. 14 do 21. 

Miejskie Multum Przyrodniczo - Pedtt$Oficzn» 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności rosłsirnaje od g. 9 do 16, w nie
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Ztnegraficzną (ul. Piotrków 
ska 104). Dział etnefre/icany i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, aoboty 
1 niedziele w godziaaeii od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii t Sztuki im. J. i K. 
Hartossewiczów ( l iaz Wolności 1). Działy: sztuka 
X I X wieku I międzynarodowa sztuka modernisty
czna — otwarte dla publiczności w środy, aoboty 
i niedziele w godzinaels od 10 do 15. 

Wystawa M ó w k a w salach Instytutu Pro
pagandy Sztuki w parku Sienkiewicza i przy 
ul. Piotrkowskiej 113 otwarta codziennie od go 
dżiny 8 rano do 9-ej wieczór. Wejście 40 gro
szy, dla młodzieży szkełnej 20 gr . 
Pokaz l-izbowego mieszkania robotniczego w 
budynku Liceum Gospodarczego Stowarzyszeni 
„Służba Obywatelska", przy ul. Wodnej nr 4.1. 

Salon Sztuk Pięk*tr*A CtrWe Endeto. Nawrot 8. 
tel, 153-55 

„SZABLA N A K I L I M I E " 
zalecana bibliotekom wojskowym. 

Wojskowy Instytut Naukowo - Oświatowy 
przy M. S. Wojsk, zalecił książkę red. Stanisła
wa Raehalewskicgo p.t. „Szabla na ki l imie", 
wszystkim wojskowym 

Treśeią te j żywej i zajmującej książki , wy
danej nakładem księgarni S. Seipelta w Łodzi 
są dzieje życia i w i l k 203 pułku ułanów pod
czas wojny polsko - rosyjskiej w roku 1920. 

Ze względu na wartość - historyczną i l i tera
cką tego dzieła Wojskowy Instytut zaleca go 
wszystkim bibliotekom wojskowym. 

Co nas po pracy rozweseli? 
C A S I N O : — Niewidzialne małżeństwo. 
CORSO: — I. Strzał w nocy. I I . Walka 

0 złote pola. 
E U R O P A — P o wielkiej wojnie. 
G R A N D K I N O : — Statek n iewo ln i ków 
I K A R : — I. Napiętnowana; I I . Pat i 

Patachon w r a j u . 
JAR: — Na scenie: „Prima * april is"; 

na ekranie: „ D w a dni w r a j u " . 
M E T R O : — Szef w y w i a d u . 
M I M O Z A — Rober t i Ber t rand . 
M I R A Ż : — Niedora jda. 
P A L Ą C E : — Szczęśliwa trzynastka. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — Z miłości dla 

ciebie. 
R ł A L T O : — Kobiety nad przepaścią. 
R A K I E T A : — Jej największy b łąd . 
S T Y L O W Y — I c h stu i ona jedna. 
T O N — Zaczęło s;'f w poc iągu. 
U R A N I A : — I. Zwyc ięska * - I k " f!. 
Zagin iony horyzont . 

T E A T R P O L S K I . 
Świetny a r t ys ta scen warszawsk ich Józef 

Węgrzyn nadal zbiera zasłużone ok lask i w Tea
trze Po l sk im , w którym dziś, j u t r o i po ju t rze o 
godz. 8,30 w. dana j es t sztuka She ry f f a „Kres 
wędrówki". 

Dziś w piątek i w sobotę o godz. 4 pp. „Nie 
boska komedia" d la młodzieży szko lne j . 

W pełnych próbach pod reżyser ią Leona 
Schillera ba rwna „ K r ó l o w a przedmieśc ia" , 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś w p ią tek przedstawienie zawieszone. 
Ju t r o w sobotę o godz. 8,15 a w niedzielę o 

godz. 4,30 popoł. i 8,15 w. sr . ls j j ierowa kome
dia Zalewskiego „Oj mężczyźni , mężczyźn i " , 

T E A T K K U K I E Ł E K D L A WT.Cl 
„ K O T W B , T T A C H " 

( A l . KoścPiirzki 57) . 
Tea t r Kuk ie łek dla dzieci „ K o t w U . tach* 

( A l . Kośc iuszk i 57 ) , k t ó r y s ta ł się j u i u lub io 
n y m miejsoem spotkań dz ia twy łódzk ie j , wys ta 
wia w dalszym ciąrru ciesząca się o l b r z y m i m 
powodzeniem' piękną ba j^ę -T«l i i Duszyńsk ie j „O 
Raku N ieboraku i Ps t rąg i " D z i w o l ą g u " . W so
botę i niedzielę dwa przedstawien ia : o godz. 12 

1 o godz. 16. , KI v 
Bi le ty do nabycia w kasie tea t ru ( A l . Ko

ściuszki 57) od godz. 11 ej r 



NIEWDZIĘCZNI W Y C H O W A N K O W I E . 

Ciernie zawodu nauczycielskiego. 
D z i e c i p r z e d m i e ś c i a w s z k o l e 
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J M n o z f rancuskich p ism kobiecych do 
wyw iadu z nauczycielką szkoły po -

g y a i L L i i n e j . Z wynurzeń francuskiej nauczy 
Igiełki w idz imy , że i w innych kra jach, tak 

[zcak w Polsce praca nad dziećmi połączona 
$est z wie lu k łopotami i nieprzyjemności?.-

»ł n i , ale sprawia osobie, zajmującej się tym 
|ieUużo szczerej satysfakcj i . 
. — Czy istnieje jakaś metoda dopuma-
u j»a jąca w postępowaniu z dziećmi? 

— N ie , nie ma, albo jeżeli pan w o l i , 
st'"<ażda z nas ma swoją . Wobec w y p a d k ó w 

Specjalnie t rudnych, reagujemy rozmaicie 
zależności od temperamentu) , jednak 

- j e ż e l i chce się być dobrą nauczycielką, ko
n i e c z n a jest mi łość do dzieci . Dar naucz.n-
'chia przychodzi później . 
B r Trzeba kochać dziec i , rozumieć je, b u -

|J'izić w nich zaufanie, pomagać im w roz-
jwoju i uwaln iać od złych w p ł y w ó w o to -

Idc<w 

r j z e n i a Trzeba je przede wszys tk im brać cych w nędzy po prostu matk i nic mogły na 
l n a n a serio. Dziecko lub i , by to , co ono m ó w i m > t z a p a m j f t a ć , c z v m a j a dwanaścioro, 
luHub robi by ło brane poważnie . Należy u- C 7 y „ t e r n a ś c i o r o dz iec i ! Szkoła jest oazą 

kazywać im od najmłodszych lat wagę pra d I a t y c r | a t o r o ś l i nędzarzy. Toteż zazwy-
cy, poprawnej pys tawy , konieczność z w y - c • h a r t | z 0 „ y , , k o o c e n i a j a j e j dobrodzie j 
.<ic-stwn w życ.u. I poza tym ważność w y - s ( w a ; C odz ień t rudnie j im przychodzi opu 
«>łku. k i e d y ostatni uczeń postępuje o « k [ M | szkołę, bv wróc ić do domu Dla na 

I m k a miejsc naprzód, należy go pochwal ić . 
l*vZachęcony w ten sposób do wys i ł ku be-

^dzie się starał iść dalej naprzód. 
! Bardzo w a ż n y m punktem w postępo-
jwan iu z dziećmi jest sprawied l iwość , na 
którą uczniowie i uczennice są bardzo w ra 

\ ' i l i w e . Jeżeli chodzi o tzw. trudne charak
t e r y , to trzeba sobie zdać sprawę z tego, 

ga chcia łyśmy im sprawić ciepłe ubrania. 
Przetrząsnąwszy szafy swoje i swoich zna 
jomych , wydosta łyśmy stamtąd ki lka nie
potrzebnych starych płaszczy i sukien z 
których uszyłyśmy dzieciom ubranka. Ze 
łzami w oczach pat rzy łyśmy na ich radość, 
gdy ubierały się w ciepłe paletka. Nieste
t y ! Nazajut rz biedne dzieci w róc i ł y znowu 
na pół nagie. Rodzice sprzedali nowe p ła
szczyki i sukienki . 

W i d z i pan z tego jaka nędza moralna i 
mater ialna panuje nieraz wśród ludzi . N ie 
które dz iewczynk i kręci ły się stale koło 
nas, by poczuć „ d o b r y zapach" . Na jw ięk 
szą radością dla nich by ło , jeżel i da łyśmy 
im chusteczkę do nosa, skropioną wodą 
kolońską. 

Bardzo często w idz i się insekty we 
włosach dzieci . Czyż można się temu dz i 
w ić , jeżeli w niektórych rodzinach, żyją 

sób ocalić je przed grożącym złem, a je 
dnak zadaniem naszym jest przecież — 
uczyć, a nic w y c h o w y w a ć . 

Nauczycie ls two jest bardzo niewdzięcz 
nym zajęciem. Dziec i , nawet najbardziej 
przez nas lubiane, zapominają nas szybko 
j>o wy jśc iu ze szkoły. D w a lata zazwyczaj 
wystarczają, by nas wymazać w zupełno
ści z ich pamięci . Toteż do zawodu nau
czycielskiego trzeba mieć specjalne zami 
łowanie i powołanie, które czyni to n ie
wdzięczne zajęcie -d rog im i niezastąplo 
nym. 

Przyjęcie u młodej gosposi 
Oczywiśc ie w Ameryce rrłoda panine 

ma służącej, ' a ma małe modhe mieszln-
ko, troszkę się zna na kuchni fantazj i na 
dużo i ambic ję, żeby przyjęcie by ło i le 
i eleganckie. Nie może przeciążać wątho 
budżetu ani w łasnych sił — chce żeby )-
ście czul i się dobrze i sama chce się c;ć 
dobrze w ich towarzys tw ie . Zajęła zav-
dowo nie ma czasu na męczące, dłuje 
p rzygo towan ia . Mus i więc wszystko r-
przód p rzygo tować, żeby wieczorem m: 
jednocześnie p rzyby ł ych ugościć i za'j-
w ić . Nie nak rywa s to łu , lecz dla każdtp 
z gości k ładzie małą, koronką obszytą m 
wetkę. Po swej lewej stronie ustawia vó 
zek na kółkach a na n im ta lerzyk i , wićbfl 

l iszki i bu te lk i . Każdy z p rzyby ł ych gości 
o t rzymuje k ie l iszek w ina —• Vcrmouth lub 
Sherry, a do tego zagryza migda łk iem z 
soli lub keksem ze serem. W pap ie rowych 
mankietach leżą zakąsk i : śledź zwin ię ty z 
łososiem, małe t rzykrotn ie złożone i smaro 
wanc p i kan tnym masłem kawa ł k i c iemne
go chleba, węgorz , ch leb przyp iekany przy 
brany masą ś ledz iową. Przy większej h o j 
ności z jawia się pasztet i mousse ze szyn
k i na bułeczkach. N a k r y c i a są prawie n i e 
potrzebne. Słodycze też p rzygo towa ła skrze 
tna pan i domu. Kasztany osmażane, owoce 
kandyzowane, ga laretka 3 pomarańcz — 
wszys tka w łasnego w y r o b u . D l a dbających 
o wysmukła l in ię , są lekko słodzone gra-

lzs*tm z c epfej krwi wołowej 
l e c z y z a p a l e n i e p ł u c . 

ce małe i nożyk i , pap ierowe serwetk i , ke-pefrui ty^ lalbojsałaitka o w o c o w a na ma łych 
—m^mmm^i^^^m^m^am~^m\a\eaykaćti. Pon ieważ a tej porze o w o c ó w 

. uczycie lk i , p r a w d / i w i e kochającej dzieci 

"̂ że powsta ją one zazwyczaj z powodu po 
n , b łaż l iwośc i rodz iców. Ka rygodna nieiaz po 

w h ł a ź l i w o ś ć , zachęca dzieci do w y b r y k ó w . 
ęrNatomiast w szkole, charakter dziecka mu 

si się przystosować do innych, niejako 
stopić w masie., 

— Zapewne naj t rudniejsza sprawa jest 
,'pZ dziećmi przedmieść, pochodzącymi za 

zwycza j z najniższych klas społecznych? 
j< — Dzieci przedmieścia! Tak mamy ich 

wie le . Są one nie raz odrażająco brudne 
zaniedbane, ale jakżeż można się do nich 
p rzyw iązać ! 

Pewnej z imy, k tóra by ła w y j ą t k o w o sro 

przywiązu jące j się do nich. najbardziej 
przykrą sprawą jest kwest ia ich życia i wa 
runków w domu. T a m bowiem nasz w p ł y w 
się kończy. Nie możemy zapobiec temu by 
p i jany ojciec nie bi ł dzieci , a matka d a w a 
ła zły przyk ład córce. Toteż często przer 
kraczamy granice swych obowiązków, sta 
rając się odpowiedn io pos tawionymi py ta 
niami . .wyspowiadać" dziecko z jego, do
mowych przeżyć. Chc ia łybyśmy w ten spo 

Ze Stanów Zjednoczonych donoszą o 
wie lk im wrażeniu, jakie w y w a r ł a na do 
rocznym zjeździe lekarskim wiadomość dr 
Clyde Brooks z wydz ia łu medycznego przy 
Uniwersytec ie Stanu Louis iana, iż udaio 
się uzyskać preparat chemiczny z białej 
prote iny zawarte j w ciepłej k r w i w o ł o w e j , 
k tó ry wykaza ł n iezwyk łe zalety lecznicze 
przy zapaleniach pluc. N iew ie lka i lość za-
srrzyknięta do obiegu k r w i chorego, o b n i 
ża natychmiast podniesioną temperaturę i 
po k i l kakro tnym zastosowaniu powodu je 

wyzdrow ien ie . Cudo twórczy ten p repan t 
z powodzeniem można zastosować u osób 
starszych nawet w wypadkach , gdy chc-
roba poczyni ła już w ie lk ie spustoszenie. 
Równ ie* grypa ustępuje pod działaniem 
tego lekars twa. Do obecnej chw i l i używa
no serum, które można by ło ty lko zasto
sować w poszczególnych wypadkach . No
w y ten środek jak badania i eksperymen
ty dr Brooksa dow iod ł y , wykazu je nie
zwyk łe skuteczności przy leczeniu wsze l 
kich o b j a w ó w zapalenia płuc. 

T r u s k a w k i l e c z ą n e r w y . 
SZPINAK RÓWNIEŻ 

Nerwowość jest ściśle związana z w ł a 
ściwościami organizmu cz łowieka. N c r w o -

PODSŁUCHANE 
CIĘTA O D P O W I E D Ź . 

Opowiada ją w Niemczech następującą 
podobno autentyczną anegdotę: 

Biskup West fa l i i ks. Clemens August 
von Galen wyg łasza kazanie w katedrze 
w Monastyrze. M ó w i o konieczności zacho 
wan ia w p ł y w u Kościo ła na wychowan ie 
młodzieży. 

Nagle jak iś szturmowiec wo ła podnie
conym g łosem: 

— Co może wiedzieć cz łowiek, nie ma jacy żony ani dzieci o wychowan iu m ło 
dz ieży?! 

B iskup, nie tracąc spokoju, odpow iada : 
— Nie pozwolę n igdy na wygłaszanie 

tuta j z łoś l iwych u w a g pod adresem... 
„ F i i h r e r a " ! 

Jak w iadomo kanclerz Hi t ler jest ka
walerem. 

AUSTRIA WRACA DO NORA** 

Po uroczystościach i podnieceniu w zw iązku z przyłączeniem do Rzeszy, — życie 
w Aust r i i wraca znowu do normy. Na z d j ę c i u : t ygodn iowy ta rg w mieście Kloster-

neuburg, koło Wiedn ia . W ty l e : mury starożytnego k lasztoru. 

w i ludzie, k tórzy są zbyt o ty l i , pow inn i 
schudnąć cośko lwiek, c i , k tórzy są zbyt 
szczupl i , pow inn i koniecznie p rzy tyk . N ie 
zależnie od tego w jadłospis ie osób ner
w o w y c h uwzględnić należy znaczną ilość 
t ruskawek. Surowe, n iegotowane p o t r a w y 
zawierają wedle współczesnych pojęć me 
dycznych, bardzo ożywczy w p ł y w na prze
mianę mater i i , na k rew i nerwy. Należy 
więc podawać często osobom ne rwowym 
surowe sałaty ( ogó rk i , pomidory , sałatę 
zieloną i t d . ) , dalej r zodk iewk i , surową 
marchew lub też sok z surowej marchwi 
z sokiem c y t r y n o w y m . Poźyti-czne może 
być też surowe mięso przede wszys tk im 
wo łow ina . Dobre jest także mleko, zw ła 
szcza kwaśne oraz yoghur t i sery. Bardzo 
wskazany jest również tran Zielone ja rzyny 
są bardzo wskazane dla ludzi n e r w o w y c h , 
szczególnie o ile chodzi o osoby o bladej 
cerze, szczególnie należałoby więc polecić 
szpinak, szczaw, brukselkę i jarmuż. 

Jeszcze n iewie le , d o pok ra janych jab łek, 
lomeraiłCz f fcanaaów t rzeba dodać kompo 
|u, a dla urozmaicenia o rzechów, rn igda-
')W L ( rozumie się bez ł u p e k ) , rodzynków i 
ak ty l i . W końcu d la aromatu troszkę ma 
.sklny, czy madery ; W s z y s c y jedzą z ape 
ttem i są w świetnych, humorach* .1 oani 
emu jeszcze an i na chw i l ę nie OpifgcfU to 
v\xzystwa i — baw i się na r ó w n i z go?ćmi 
I ie k łopo tze się co rob i służąca. A teraz 
nitępuje n iespodzianka. Pani domu na 
cfrilę znika w kuchni — podpala gaz w 
p i i yku i wraca do gośc i . Z a dziesięć m i -
nuwychodz i powtórn ie i przynos i tacę 
wzudzającą ogó lny podz iw . Bo o to na niej 
pięzą się różne d z i w a . W plasterkach 
j a b a lub cy t r yny t kw ią w y k ł u w a c z c a na 
nici kawa łk i k ie łbask i obrane zc skórk i i 
przj iekane na t łuszczu. Da le j maleńkie 
b u l c k i i roga l i k i nadziewane farszem p:c 
c z a n w y m , m ięsnym i szynką _ solanki 
rówcż maleńkie, te znów napełnione her-
haci iką. Wszys tko chrupkie i bardzo go 
rące. Jest jeszcze ch leb p rzyp iekany 
(toas posmarowany farszem p icczarko-
wym^b łożony ozorem lub pomidorami . 
Wszyko zalane beszamelcm, posypane bu 
łeczką] apetycznie przyrumienione. Całą 
pracę i l a tw i ł a w po łudnic , a teraz w ieczo
rem tyo odgrza ła . Także kanapki z se
rem jr ią w ie l k i e powodzenie, a cóż ł a t 
w i e j s z o jak je p rzygo tować. T w a r ó g 
przetrz i przez s i tko, wmieszać masło, żól t 
ka, pap/kc i k i l ka kropel p i w a — podać 
gorące. 4 - • 

I kt( zaprzeczy, że młoda gosposia 
przyję ła ości elegancko, smacznie i p rak 
tyczn ie ł i ie pozbawi ła ich swego towarzy 
s twa dl iej jak dziesięć minut . Teraz t a 
lerzyk i i akryc ia zestawia się na wózek i 
w y w o z i '» kuchn i . Posługaczka następne
go ranka a pewno zdz iw i s ię, że tak m ł -
ło ma ro l t y . Tymczasem goście sas iada-
ją do bry la przy sprzątn ię tym stole. B y b 
ładnie i nd rogo ! O to bi lans przyjęcia mlo 

'fie\ gospd amerykańskiej w dzisiejszych 
' czasach. 

Kupiony znaczek F.O.M. 
t w o r z y m i l i o n y p o t r z e b n e n a b u d o w ę — ~~ 

p o l s k i c h o k r ę t ó v w o j e n n y c h ! 

Concordia MERREL 

f • w i • * <•' 

— N i e pomyłka, droga pani . Doktór Duan tak dalece 
interesował się badaniami pana profesora, że chętnie mu 
pomagał. Ogromnie mi przykro, że ... że pani tak to wz ię 
ła do serca... 

Umi l k ł czując, że słowa współczucia są nie na 
miejscu. 

— Że to wzię łam do serca? — zaśmiała się boleśnie. 
— Nie mów i l i mi . . Ojciec n igdy nie wspominał , że jest 
w z łym położeniu... Czy pan jest jednak pewny.. .? 

— Najpewnie jszy, droga pani . . . Niestety! . . W s p ó ł 
czuję pani serdecznie — doprawdy. Uważam, że powinn i 
by l i pani powiedzieć.. . Nie powinn i by l i mnie tym obar 
czać i to w takiej chwi l i . . . Co za ludz ie! 

— Pan mecenas jest bardzo dobry . Dziękuję serde
cznie... Wie rzę panu, a bardzo potrzebuję współczucia. . . 

Starała się być dzielna, panować nad sobą, cóż kiedy 
s łowa z trudem przechodzi ły przez gard ło. Nie w y t r z y 
mała : 

— O, panie mecenasie... niech się pan nie gr.iewa... 
ale... możeby pan... by ł łaskaw... zostawić... mnie samą.., 
Muszę się... zastanowić... 

Donis thorpe odszedł. Jacqueline usiadła i starała się 
skupić myś l i . Z chaosu wy łon i ł y się następujące pewnik1: 

— Zawdzięczam dach nad g łową, chleb i nawet 
odzież Henrykowi Duanowi . 

Czy los mógł jej zgotować większą gorycz? 

Nic dziwnego, że Duan uważał za stosowne Maxto-

wać ją jak swoją niewolnicę — swoją podwładną ! I co 

ona teraz pocznie? Jak dotrzyma przyrzeczenia danego 

ojcu? Nie ma nic, gorzej niż nic, bo d ług i , i to jakie 
d ł u g i ! , 

Wejśc ie Hewowe j w y r w a ł o ją z zamyślenia. Gospo
dyn i oznajmi ła, że pan doktór czeka w saloniku, chciałby 
pomówić z panienką. 

W surowej twarzy Szkotk i , gdy patrzyła na J a c q u e l -
ne, drgało Iitosne wzruszenie. 

Dziewczyna miała ochotę powiedzieć, że nie p rzy j 
muje n ikogo, jednakże zeszła na dół. 

Duan stał koło okna, obrócony do d rzw i plecami. W y 
kręci ł się szybko i przez chwi lę spoglądal i na siebie 
przez szerokość poko ju . 

— Chciałem się z panią zobaczyć, ale dowiedziawszy 
się od gospodyni , że pani zajęta, pozwol i łem sobie za
czekać — zaczął ze szczególnym wahaniem, bez cienia 
dawnej arogancj i . — Przychodzę w interesie — dodał. 
— Przykro m i , że panią trudzę. 

— Słucham — rzuciła pytająco, pomi ja jąc milczeniem 
jego grzeczności. W myśl i powtarza sobie jak zaklęcie: 
— Muszę mu podziękować.. . Jemu podziękować.. 

— Chcia łbym pani przedstawić pewną propozycję — 
ciągnął doktór . 

— Słucham — odpowiedziała znękanym głosem. 
Chwi lę mi lczał stojąc nieruchomo. T y l k o ręka, nad

zwyczajnie kształtna, kręci ła «erwowo guzik u marynar
k i . W końcu rzekł : 

— Ojciec pani kazał nam dokończyć swego dzieła, 
jako najbardziej powołanym.. . 

M ó w i ł wo lno, z namysłem. I znów umi lk ł . 
— Słucham — powtórzy ła Jacqueline. 

— Chc ia łbym, żeby pa i zdała na mnie ca łkowi tą o d 
powiedzialność.. . Chcia łbyn kup ić udział pani . . . Niech 
pani się naradzi z Donisthrpem. „ Może pani pytać 
o wszys tko . 

Mów iąc , unikał je j oczu.Nada twarz dziewczyny za
lał rumieniec gn iewu . 0 

— Ja bym miała zaniccać odpowiedzia lności za 
dzieło ojca? Jak pan może p iponować m i coś podobne
go? — odpowiedzia ła % unieeniern. — Jeżeli nawet 
wszystko inne jest własnościąoana, to geniusz ojca b y l 
jego własnością. ' " V • 

— Wszys tko Inne? 38 r z u l ostro. 

— Pan Donisthorpe b y ł u mle. Powiedz ia ł nii V ' m, 
że nie mam nic, że pan łoży ł n nasz dcm. 

Duan wyda ł okrzyk gn iewu. 

— Nie powin ien b y ł pan i m w i ć ! 

— Dawno powinniśc ie b y l i nl to w y j a w i ć ! Music 
panu podziękować. A le zapewniał pana, że skoio ty lko 
odkryc ie ojca zacznie przynosićdochody. spłacę panu 
wszystko — do ostatniego grosz, 

— Nie prosi łem o spłatę. 

— Jestem wdzięczna, natura l i f , ale nieć!'. \ : • 
dzi , że zgodzę się pozostać pańs1| d ł i iżn iczk?. 

— T o nie wdzięczność, to du ia . 

— AAnie to bo l i . Mieć d ług i weięczności — jakież o 
upokarzające... 

— Zwłaszcza wobec mnie. T o xi jest nic do zr. i " : ie-
nia — przerwał doktór z przebłys iem dawnej bruta lno
ści. Jacqucline nie zaprzeczyła, bo je mogła, jednak wy- * 
si l i ła s ię na uprzejmość. 

Redaktui naczelny, t r anc i t zek Pr«>b«L Odbi to w drukarn i Jana StypułkowsHego 
w Łodz i j Ż w i r k i ? 

W y d a w c a J»n S typu łkowsk i . 
Za redakcję odpowiada Roman Furmańaki 



<\r 91 G H O ' * Str. 7. 

K o ł y s k a j a k o 

WZOROWE A/f F R I 17 
jednoizbowegi mieszkania robotniczego 

Obecne trudne w a r u n k i mieszkaniowe 
craz tfułe zarobki sfer robotn iczych czynie 
tym aktualniejszą kwest ię małego, a w y 
godnego i taniego mieszkania, oraz celowe 
go umeblowania. Ciekawa, in ic ja tywę p o d 
ją ł Zw iązek Pań D o m u , konstruując model 
jedno- izbowego mieszkania robotniczego w 
swej W z o r o w n i w Warszaw ie . Jest to cał
kowi te umeblowanie jednego poko ju , w 
któ rym mieszkać mogą trzy osoby i dz ie
cko. Zawie ra ono wszelk ie potrzebne do 
życia sprzęty, a jednocześnie wskutek 
estetycznego ich wykonan ia i celowego za 
stosowania i ustawienia sprawia kul tural
ne wrażenie i u ła twia pracę, gospodyn i tei 
go mieszkania. Obecnie z okazj i Z jazd 
Związek Pań Domu , k tó ry odby ł się nic 
dawno w Łodz i p rzywiez iono to modelów 
umeblowanie do naszego miasta i wszys ' 
możemy je obejrzeć w lokalu L iceum O" 
spodarczego Stowarzyszenia Służba O ł r 
wate lska, przy u l . Wodnej 40, gdzie zo>i 
ło zainstalowane. 

Jakie meble wchodzą w ięc w s f d 
idealnego mieszkania jedno- izbowego la 
robotniczej rodz iny? 

Po p rawe j stronie zaraz p rzy w e f ' 1 1 

widz imy i,to, co na jważn ie jsze" dla 
turalnego cz łowieka, a w ięc kąc ik d o " y -
cia, wraz z d o m o w y m prysznicem. Do 
drewnianej ramy, tworzącej swym i d \Vnn 
ścianami kąt pros ty i stojącej w rogu,>rzy 
mocowana jest blaszana miska, f i a d 
nią zaś p r z y b i t y mały , o tw ie rany )sen, 
do którego w l e w a się wodę. Od bas&i to
go przeprowadzona jest gumowa urka, 
zakończona me ta lowym prysznicem.A' ką 
c iku t ym stoi również okrąg ła wa/enka, 
dość duża, by można się by ło w nj w y 
kąpać. Cala rama, wraz z urządzeniu za
słonięta jest zasuwaną f i ranką, przy lepio
ną do meta lowego prę tu . Kąc ik te iposia-
da jeszcze i tę zaletę, że jest pr.nośny, 
gdyż ramę drewnianą, z przy twrdzoną 
do niej miską i prysznicem możnrzawsz ' 
przesunąć w inny kąt, lub wyn ieś z poko 

i" 

Drug im ważnym sprzętem jest rozk la-
ćny fotel-tóżko ( N r 1 ) , oraz ko łvska dla 

1 H I 

niemowlęc ia ( N r 2 ) , której pods tawa, w y 
konana jest z drzewa, zaś łóżeczko z nie
przemakalnego p łó tna. Z tego powodu za
stępuje ono jednocześnie... wannę dla dz ie
cka. Po kąpie l i p łótno suszy się i kołyska 
znów może . . funkc jonować" . 

Poza t ym w i d z i m y jeszcze d w a sprzę
ty do spania w tym mieszkaniu. Łóżko że 
lazne, normalne, b ia ło po lak ierowane, z 
siatką, oraz kanapę, której siedzenie zastę 
puje w y j m o w a n y materac. 

Przed kanapą sto i kwad ra towy stół , 3 
zaokrąglonych brzegach oraz 3 krzesła. Po 
środku poko ju , w i d z i m y „ k o j e c " d la nie
mowlęc ia , w k tó rym może ono swobodnie 
się baw ić i uczyć chodzić. 

Umeb lowan ia dope łn ia ją : szafa z l u 
strem, której po lowa przeznaczona jest na 
ubranie, druga po łowa zaś posiada 3 pół 
k i na biel iznę oraz drugą większą częś i 
n a ubranka dziecka, komoda z czterema 
szuf ladami , kredens do naczyń s to łowych , 
oraz sto l ik , połączony z kredensem do g a m 
ków, ino i oczywiśc ie kuchnia do g o t o w a 
nia. 

Wszys tk ie meble wykonane są ze z w y 
czajnego drzewa, estetycznie po l i t u rowane-
go, i posiadają nowoczesne proste i odpo 
więdn ie do swego przeznaczenia kszta ł ty . 

W mieszkaniu tak im może rzeczywiście 
zupełnie swobodnie przebywać rodzina, zło 
żona z trzech dorosłych osób i dziecka, o 
ile oczywiśc ie wie lkość izby będzie wyno 
siła co najmniej 5 X 5 met rów. 

Zaopatrzone jest ono we wszystk ie po 
trzebne sprzęty, a jednocześnie sprawia 
miłe dla oka wrażenie. Uderza w y b i t n a lek 
kość meb l i , pozwala jąca je bez t rudu prze 
suwać i ustawiać. 

Mieszkanie robotnicze wys taw ione jest 
w L iceum Gospodarczym, każdy więc p o 
win ien zainteresować się t ym pokazem i 
obejrzeć nowoczesne tanie, a estetyczne 
umeblowanie . 

W y s t a w a czynna będzie do 4 kwie tn ia . 

Nie stawaj pianina przy oknie! 
Pielęgnowanie subtelnego instrument 

P.anina nie s tawia się n igdy przy ścia
nie zewnętrznej mieszkania, ani przy oknie. 
Należy je bowiem strzec od w i lgoc i i prze 
c iągów. Również nie s tawia się je bl isko 
urządzeń centralnego ogrzewania czy p ie
ca. W razie n ieużywania p ianina, należy je 
zamykać, gdyż k lawisze zakurzają się na
der ł a two , i stają się przez to żółte. Po 
plamione i pociemniałe k lawisze czyści s'ę 
miękką szmatką, nasączoną wodą ut len io

ną z domieszką wody . Nie należy nigdy 
używać w tym celu w o d y z mydłem. K la
wisze należy stale p rzyk rywać f i lcem. Na 
pianinie n ie kładzie się stosów nut czy Vf» 
zonów z kw ia tami . Ł a t w o bowiem pow
stają wibrac je i instrument traci swój czy
sty dźwięk. Pianino należy co 6 miesięcy 
stroić. T y l k o wówczas bowiem wydaje to 
ny dźwięczne, miłe dla ucha każdego, mu
zykalnego człowieka. 

P r z e r w a w ubezpieczeni 
«* uprawnienia emerytalne. 

W razie p rze rwy w ubezpieczeniu eme
ry ta lnym p racown ików umys łowych , t r w a 
jącej nie dłużej niż 18 miesięcy, uprawnie 
n i t emerytalne tego p racown ika pozostają 
w mocy. Jeżeli p rzerwa w ubezpieczeniu 
t rwa dłużej n iż 18 miesięcy uprawnien ia 
emerytalne ustają z w y j ą t k i e m : 1) pozo
s tawania bez pracy, jeżel i p racown ik skla 

L i s t z A r g e n t y n y . 
Ciekawy pomysł zdobycia pieniędzy. 

e s t c o o g l ą d a ć 
w Puszmy Rudnickiej. BHB 

Puszcza Rudnicka, k tó ra z>jduje się 
na po łudn ie o d ' W i l n a , w dorzizu Mere -
czanki jest coraz częściej celerr°sobnych 
wycieczek tu rys tycznych. O k o l i c e szkoły 
również często udają się w tfte s t rony 
ze wzg lędu na zaby t kowy cb/akter p u 
szczy. A b y u ła tw ić zwiedzanie" rządzono 
ostatn io nowe trasy ścieżek i i racowano 
siedem sz laków wyc ieczkowyc ' pomiędzy 
n imi t rzy dwudn iowe . Są onefak pop ro 
wadzone, b y zwiedzającemu J k a z a ć p u 
szczę z najc iekawszego punkt widzenia . 
A jest co og lądać ! Najwię lzą atrakc;ą 
przyrodniczą są żywe łosie 
zmniejszył się n a szczęście wr. 

>tan ich nie 
ub. a na

wet powiększy ł się o jedną samicę, k tóra 
z łapal i w ieśn iacy w powiec ie dziśnieńskini 
Przewieziono ją samochodem do puszczy 
R u d n i c k i e j a przeszło 300-k i l omet rowa dro 
ga w niczym zwierzęciu nie zaszkodzi ła. 
Obecnie młoda , ,k lempa" zamieszkała na 
stałe pod W i l n e m . W a r t o zaznaczyć, że 
niedawno znany badacz życ ia łos i , a zara 
zem w y t r a w n y myś l iwy , W łodz im ie r z Ko r 
sak, w y d a l w lwowsk ie j Ks iężn iey-At las ic 
popularn ie napisaną książeczkę pod t y t u 
łem „Puszcza Rudn icka" . Ozdob iona w i c i u 
rysunkami , mapkami i fo togra f iami przyda 
się mi łośn ikom przy rody a przede w s z y 
s tk im młodzieży g imnaz ja lne j . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Jak i ch n iezwyk łych sposobów c h w y t a 

ją się ludzie, zna jdu jący się w rozpacz l i 
w y m położeniu mate r ia lnym, ażeby zdobyć 
pieniądze, o t ym świadczy następująca spra 
w a , k tóra by ła przedmio tem rozprawy 
przed Sądem O k r ę g o w y m . 

N a n iezwyk ły pomys ł nabrania ludzi 
wpad ł 34- lc tn i bezrobotny A d a m Szymań
ski z N a k ł a , k tó ry zwróc i ł się do swych 
k rewnych w Argen t yn i e z prośbą o udz ie
lenie mu i jego rodzin ie pomocy mate r ia l 
nej . Równocześnie w liście t ym zaznaczył, 
że wobec zajęcia mebl i przez komorn ika , 
groz i mu l icy tac ja , przed którą jednak moż 
na b y się uchronić , o i le ot rzyma od nich 
zaświadczenie, że w najb j iższym czasie 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 * 
T«l . 101-01 1 266-50 

l i n 
R 
Budapes 
B u k a r e s 
Ł o n cl y 
O as e r n i o w c e 

spodziewać się może spadku w wysokośc i 
50.000 pesetów. 

P o d łuższym czasie bezrobotny o t rzy 
mał od swych k rewnych odpowiedź, w k tó 
rej zaw iadomi l i go, iż niestety nie mogą 
mu udziel ić pomocy, gdyż st raci l i cały ma 
jątek k ró tko po wo jn ie św ia towe j . Pragnąc 
go jednak ra tować przed grożącą mu l i cy 
tacją, przesyła ją na jego życzenie zaświad 
czenic, z którego w y n i k a , że może l iczyć 
na w iększy spadek. Poświadczenie wraz z 
kopertą z A r g e n t y n y pokazywa ł następnie 
różnym osobom, celem wy łudzen ia od nich 
, ,pożyczek" y Dpowiada jąc nadzwyczajne l i i 
storie o szlachetnej ciotce i o lb rzymim 
spadku, zdołał zna jomych swych naciągać 
na wysok ie k w o t y po ki lkaset z ło tych . — 
Ogółem uzyskał dzięki temu zaświadczeniu 
1039 z ło tych . Wierzyc ie le okazywa l i w i e l 
ką c ierp l iwość, lecz po up ływ ie d ług ich mie 
sięcy doszl i do przekonania, że cała h is to
r ia ze spadkiem by ła ukar towana, w tym 
celu, ażeby nabrać na iwnych . Poszkodo
w a n i zrob i l i doniesienie do po l i c j i , wskutek^ 
czego sprawa opar ła się o Sąd . 

Oskarżony bezrobotny przyznał przed 
Sądem, że pożyczył sobie różne k w o t y Nie 
widz ia ł b o w i e m innej drog i wy jśc ia z cięż
kiej sy tuac j i , w jak ie j zna jdował się w s k u 
tek bezrobocia z żoną i dz iećmi . Zaprzeczył 
natomiast, j akoby pokazywa ł zaświadcze
nie osobom, u k tó rych starał się o pożycz
k i . Św iadkowie jednak tw ie rdz i l i z całą 
stanowczością, że ty lko na podstawie prze 

j dłożonego im zaświadczenia dal i mu po 
życzkę. 

Sąd skazał pomys łowego bezrobotnego 
na osiem miesięcy bezwzględnego w ięz ie 
nia. 

da ł przez pó ł roku zaświadczenie odpowiS 
dniej w ładzy , stwierdzające niemożnoś 1 

znalezienia odpowiedniego zajęcia; 2 ) ch 
roby uniemożl iwia jącej pracę zarobkową 
3 ) pobierania renty ubezpieczeniowej 
raz 4 ) służby wo j skowe j . . 

W okreś lonych wypadkach wygasłe sk'i 
tk iem przerwy w ubezpieczeniu prawa eme, 
ry ta lne są przywracane. Mianowic ie przy 
wrócenie tych p r a w następuje, jeśli: 1) pi 
przerwie nie dłużej niż 5-Ietniej pracQWJi'tk 
przeby ł w e wznow ionym ubezpieczeniu cd 
najmnie j 12 miesięcy sk ładkowych , 2 ) 
przerwie nie dłuższej niż 10 lat — 24 mie
sięcy sk ładkowych , 3 ) po przerwie -t»to| 
dłuższej niż 5 lat — przynajmnie j 30 mi* 
sięcy sk ładkowych . Po przerwie w ubez
pieczeniu dłuższej niż 5 lat uprawnienia 
emerytalne naby te przed tą przerwą 
mogą być p rzywrócone. 

Jeżeli p rzerwa w ubezpieczeniu trwała 
ponad 3 lata, a obowiązek ponownego ubelj 
pieczenia m ia łby powstać po ukończenhi 
przez p racown ika 60 lat życ ia, wówczas 
wszelk ie ewentualne uprawnien ia , wynika
jące z poprzedniego uboznieczenia, wyga 
sają. 

Za frett 
redakcja ale ad^wiada 

Dr E. EH1ERT 
c k . r . b y w o a o r y e * * * » k o ' » » 

Pierackiego 6 £wang«licka) 
przyjmuje od 12.30 - 1.30 5 - 8 wieczór. 

LEKARZ 

S. W A T N C K A 
ul. Haptó rkowsk!eg*55. tei. 172-33 

(Róg Lubelsk ie j ) . W I 
przyjmujo od g. 9 do 1 P o 1 -

piętro 
1 od S - S W. 

Dr m e d , N T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e . v e n o r y e z a o 

i i uocEop l<>we: 
N A W R O T 32, front I ptro. — T e l . 213-18 

przy jmuje od 8 - 9 . 3 0 ° « 6 3 0 - 9 w. 
w niedziele ł s w i e u 1 9 — " w poL 

D r 10-

H . R O Z A N E R 
K--cJallst» chorób v,tt>y<my<>h> ł k o r a y c h 

i łek«nal:cl>. 

a r u ł o w i c ^ O, fr.II piętro 
- 1 1 cd 5—99 wlecz. 

T r i 128.38 przy jmuje od 

Dr meŁ Heiryk Ziomkowski 
C k o r o f c y w « » W « " ^ " # B " - ł , , , , * w e 

6 - f f o Sierpca* przy jmuje 
yi niedziele 

od 9 
i święta 

T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 
12 i 3 — 9 wlecz, 
od 9 — 12. w pot. 

D o k t ó r 

A L . ŁE$MBEW1C2 
C h i r u r g B„op.r.eyj« 

Andrzeja 2 t e l . 216-56 
p r i y j m u j e Od 5 - 6 

S r M e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chtTób wenerycznych, 

1 skórnych 

C e g l e S n i - n a l i * 
P r z y j m u j e od godz. 8— 

1 żwieta od 

seksualnych 

Telefon 238 0? 
od 4—9 w . w niedziele 
rodz. 9—Ł 

Doktór I. SOŁOWIEJCZYK 
g p e c chorób wenerycznych 1 skórnych 

al.Piotrkowska 99 -Tel 144-92 
5 g i 8—9 wlecz., w niedziele i święta. 

9^2. W lecznicy P r y w a t n e j (P iotrkowska 8S) 
od 6—8 wiecz. 

D r . Med . 

Dr im- _ 

i. 

Przy jmu je od 8 - i od 6 - 9 w i e c z , 
w niedz. I śwlę od 8 - 2 po po l . 

Przychodnia /enerolosficzna 
Chor. weneryczne skórne i seksoalne. 

M e t ła * ,••»»< • • • • t t y e s o y 

P I O T R K O W S K A S t * 143-63 
POKĄD A 3 Ż . Ł . 

M . R U N D S Z T A J N 
akuizeria i choroby kobiece, 
POMORSKA 7. Te ł . 127-84 

P r z y j m u j * od g 8—10 r. 1 od 4 — 8 w. 

O M E G A L e c z n i c a 
G Ł Ó W N A 9 , t e l . 142-42. 

przy jmują lekarze we' wszystkich specjalnościach 
skt n o t 0 e r t y s t v c z n y 

Anal izy lekarskie, Fastrzykl Roent&en. 
lampa kwarcowa, djaterni ia i t. d . 

' o K A L* A 3 l l . 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę, stół, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych warunkach sprzedam: Kilińskiego 160, 
Przeździecki 

<! • !£ [ 1 D r M e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y S w a l a s a 

P I O T R K O W S K A , 99 , t e l . 213-66 . 
przyjra. codz. od 10 — 12 i od 5 — 8 po pol. 

\ OFIARUJ NA D Z I E C I B E Z R O B O T N Y C H 
W S Z Y S T K O , CO Cl Z B Ę D N E , PRÓCZ 
F R A Z E S Ó W . 

P o c i ą g p o p u l a r n y d o 

BUDAPESZTU 
na K O N G R B f 

D r m e d . H . L U B I C Z 
Epeo. chorób weneryoznych i seksualnych 

a 1. Piłsdskiego 69 tel. 1 4 1 - 3 2 
(rós; Narutowicza) 

PrTT^wiJt od gad*. S—10. 11-1 1 6—8 w. 
W niedziele l święta od 9 do 11 rano 

S r M e d . 

S. G A W i N S K 1 
Położnictwo 1 choroby kobiece 

p o w r ó c i ! 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 

przy jmuje od 4—7 wlecz. 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 

zaoczoplciowych 

ZAWADZKA O , te le fon 2 3 4 - 1 2 
P r z y j m u j e od 8—11 r. i od 2—1 1 od 6—8 w. 

w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

O N D U L A C J A trwała komplet 5 zł z gwaran
cja, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 54a, t e l . 191-85. 

Z W I Ą Z E K Młodz ieży Chrześc i jańsk ie j Po lsk ie j 
Y M C A , w y n a j m u j e poko je umeblowane d la k a 
wa le rów (chrześc i jan) z u t r z y m a n i e m lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sal i g imnas tycz 
nej> p ł y w a l n i , na t r ysków , czy te ln i i t . p . 

Zgłoszenia p r z y j m u j e Sekre tar ia te Polsk ie j 
Y M C A , Mon iuszk i 4a, t e l . 250-10, w godz. od 
8 ~ 22-e j . 

P R Z Y B L Ą K A L się pies szaro-brnzowy. Do ode
bran ia za z w r o t e m kosz tów. Cho jny , Trębacka 
nr 30. 

KIOSK w d o b r y m punkcie do wyna jęc ia 300 z'. 
Wiadomość w admin is t rac j i „ E c h a " i 

o d 25 do 3 1 . V . od zł. 3 8 , — 

Zapisy i in fo rmac je ! 

Wagons- Lits Cook 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 6 8 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

Ś M I G U S Ó W K I o r a i 
W O D Ę KOLOf iSKA 

poleca hurtowo FABRYKA P E R F U M 

H u g o mitel 
Piotrkowska 117. 

Lecznica 
dla Psów 

lek. w e t M . A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

( r6g Zamenhofa ) lei. 175-77. 
STRZYŻENIE płow. 

D O W Y N A J Ę C I A 2 razy po 3 pokoje z kuchnia 
z wyRodami w lasku sosnowym 3 minuty od 
przys tanku Marys i n . Ruda Pabianicka, , u l . Da
szyńskiego nr 3, Kozanecki od sodz. 16—17. 

nastąpi 1 maja. 
W dniu 1 maja rb . o twar t y zostanie na 

.nowo masowy hotel turys tyczny L.P.T. w 
Gdyn i , k tó ry pomieścić może około tysiąc 
osób. Hotel g run town ie odnowiono i do
stosowano do wszelk ich w y m a g a ń tu ry 
s tów. 

.. Obok hotef t i , tu rys tycznego czynt\y be-
I^^Jto*J»nie^ik*w « W ł %b»egłym, J i o k l 
dzienny, gdzie za min imalną opłatą 50 gr 
turyśc i mogą wypoczywać cały dzień. 

Pomysłowy chłopiec 
da sobie rade w 2yclu< 

SIERADZ, 1 kw ie tn ia . — Mieszkańcy, 
G ronowa pod Sieradzem z dużym zacieka
w ien iem śledzą pomys ły 15- letniego chłop, 
ca W ł a d y s ł a w a Wrzoska . Ostatnio W r z o 
sek skonst ruował w ia t rak do mielenia zbo
ż a . Z b u d o w a n y jest ze starej beczki bez 
dna. Is totna część urządzenia pochodzi 
ze starego dużego m łynka do mielenia ka 
w y . Skrzyd ła w ia t raka mają cztery metry 
średnicy. 

Wykorzys tu jąc silę w i a t r u , chłopiec 
j jest posiadaczem własnego „ m ł y n a " , które 
1 go dotychczasowy przemiał wyn iós ł już o-
koło 100 k g . Mieszkańcy okol iczn i wróżą 
W r z o s k o w i w ie lką przyszość. Zaintereso
wan ia i zdolności konst rukcy jne chłopca 
trzeba jedynie odpowiedn io sk ierować. 

KULISr RADIA* 
W p ierwszych dniach maja ukaże sle, zapo

wiedz iana od kilku t ygodn i ks iążka o radio po i 
tytułem: „Ku l i sy rad io fon i i " opracowana przei 
znaneKo s łuchaczom prelegenta i znawcę spr».v 
radia Krysz to fa Kydz ia tow icza — k ie rown ika 
B iu ra Stud iów Polskiego Radia. 

Książka „Ku l i s y rad io fon i i " będzie sporym '• 
starannie wydanym tomem (320 stron), w ktfr 
r y m autor p rzeds taw ia nieznane na ogtt sprfc-
w y dotyczące radiofoni i nie tylko po lsk ie j , tft 
i naszych sąsiadów, k t ó r y c h anteny promieniu
ją na te ry to r i um Polsk i . Omawiana książka skla 
da się z pięciu c i ekawych części. 

Radz imy zamówić zaraz „Kulisy radiofonii" 
t y m bardz ie j , że do 18 kw ie tn ia cena tei dużei 
1 wyczerpu jąco opracowanej książki wynosi w 
przedpłacie t y ' k o 3 złote. Po t y m termin ie cena 
wynos ić będzie 6 z ło tych . „Ku l i s y radiofon 1 !" ' 
można zamawiać wp łaca jąc 3 złote na kontp 
PKO 171 dla „ W y d a w n i c t w a K : ; \ ż k | o Radio" 
ale t y t ko do 15 kw ie tn ia . 

Jutro otwarcie 
wystawy antyalkoholowa). 

Diecezja lny Insty tu t Akc j i Ka to l i c k i e j— 
R e f e r a t A n t y a l k o h o l o w y — przy wspó ł 
udziale Z a r z ą d u n i . Łodz i W y d z i a ł u Z d r o 
w o t n o ś c i , organizuje w Domu Kato l i ck im 
p r z y u l . Gdańskie j nr. 111 wys tawę prze
c i w a l k o h o l o w ą , k tóra t rwać będzie od dn. 
2 d o 12 k w i e t n i a b. r. 

O t w a r c i a w y s t a w y dokona J. E. ks. 
b i s k u p W ł . J a s i ń s k i , Ordynar iusz Diecezj i 
Łódzk ie j w d n i u 2 kwie tn ia o godzinie 
19-ej . 

Wyc ieczk i szkolne, organizacje oraz 
g r u p y oprowadzane b ę d ą p r z y zwiedzaniu 
w y s t a w y p r z e z specjalnego przewodnika, 
w godzinach od 9 d o 13-ej i o d 15 do 
19-c j . 

W e j ś c i e na wys tawę d l a wszystk ich 
bezpjątnp ' 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Spuszczenie na wodę drugiego statku wycieczkowego 

dla robotników w Niemczech. 
KONKURS 

NA f PAMIĄTKI 
ŚLĄSKA 

W obecności kanclerza Hi t lera został spuszczony na wodę drug i statek wyc ieczko
w y d la organizacyj robotn iczych w Niemczech „Rober t L e y " o pojemności 15.000 

4on. Symbol icznego rozbicia bute lk i szampana o rufę statku (na p r a w o ) dokonała 
n ' * łf^imifa i robotn ica fab ryk i t y ton iu , 

t « • ' . -w w . .«B.m« ł i v . " — » . , M M , t ; %..!L^Ji^ fłfcJ 

N A D M O D R y M D 1 I N A | E # ! • 
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' feut oka z nad Dunaju na W iedeń . Na da lszym planie wieża katedry św. Stefana. 

». Bronisław Mkielski 

zdobywca samochodu „Chevrolet" w kon
kursie zimowym „Polskiego Radia". P. M i -
cjclftk] jest łodzianinem i pracuje w zakła

dach przemysłowych I. K. E . 

Bogactwo polskiego morza. 

Bogac twem morza polsk iego są łososie, 
k tó rych po łowy wiosenne już się rozpo
częły. Po łowy te na szczęście dopisują, 
o czym świadczy ten wspania ły okaz „ k r ó 
la B a ł t y k u " o wadze 35 k g i d ługośc i 

1.45 metra. 

Polowanie z sokołami. 

Król |erzy VI we wsctodniej dzielnicy Londynu. 

W tych dniach rozstrzygnięty został d rug i 
konkurs na pamią tk i ze ś ląska, rozpisany 
przed pó ł rok iem przez T o w . Popierania 
Rozwoju Przemysłu Ludowego 1 Domowe
go w Katowicach. Celem konkursu by ło 
zebranie odpowiedn ich wzo rów na pamiąt 
k i , k tóre mog łyby być masowo produko
wane do rozsprzedaży. Na zdjęciu — jedna 
z nagród w graf ice : Drzewory t świetnego 
ar tysty śląskiego Pawła Stellera — Matka 

Boska Piekarska. 
. , — . . 1 

Dekorącfe dla rodzin 
poległych lotników 

Kró l Jerzy V I i k ró lowa Elżbieta odw iedz i l i t . w . East-End londyńsk i , zamieszkały 
przeważnie przez przybyszów z kontynentu . Na zd jęc iu : para kró lewska przed 

uczennicami Technicznego Instyitu dla dziewcząt . 

Odrodzenie miecza samurajów w Japonii 

i Mussol in i wręczy ł rodzinom 83 
J po ległych w Ab isyn i i i Hiszpa

n i i l o tn ików złote medale. 

Jazda na... stole kuchennym 

japońscy płatnerze (kowa le zbro i i m i e c z ó w ) wyr . i a ją obecnie masowo miecze 
-HŁ samura jów, k tóre są przeznaczone dla żo łn iey w Ch inach. ? 

Nowe modele paryskie. 

W wie lu krajach odżył średniowieczny sport po lowania z sokołami. Na zd jęc iu : 
dwa sokoły ze skórzanymi kapturami na g łowach , które zdejmuje się dopiero w ó w 

czas kiedy ukazuje się zwierzyna. 

U brzegów F lo rydy i Ka l i fo rn i i rozpowsze
chniona jest jazda na desce za pędzącą 
motorówką. W braku deski zapalony r.ma-
tor te j jazdy skorzystał z odwróconego 

stołu kuchennego. 

Na l e w o : Czarna suknia w i z y t o w a , Jersey z żó ł t ym i ap l ikae jmi . Na p rawo- Czarna 
suknia lniana z b ia łymi k o r o n k a m i . 

S I L N E J F L O T Y W O J E NN E J I 
i K O L O N U ! 
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